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Zi ostatniego nu­
że organ staroczeski 

o p lanach i p rądach

Z chwili bieżącej.
LWÓW 20. czerw ca.

Z  powodów ła tw ych  do zrozum ienia zajm uje 
się p ra lk a  P olitik  bardzo  gorliw ie losami stron­
nictw a niem iecko liberalnego, 
m aru dow iadujem y fię, 
otrzym uje spraw ozdania , _
w łonie stronnictw a niem iecko liberalnego, z k tó ­
ry ch  przedew szystkicm  w ynika, że praw ie w szy­
stkie kom petentne czynniki frakcji na nic innego 
już więcej nie liczą, ja k  na łagodną śm ierć zje­
dnoczonej lewicy. Polityczna entreprise dc pom pc  
funebre nie gotuje się naw et na spraw ienie po­
grzebu  pierwszej k lasy , a jedynym i w sm utku 
pogrążonym i będą ci, co przy  podziale spadku  
w yjdą z próżnem i rękam i, to znaczy nie dostaną 
m andatu. T ak i będzie koniec stronnictw a, k tóre  
było parw enjuszem , co w czasach powodzenia 
nie um iał u trzym ać m iary, a w czasach u p ad k u  
nie zdołał znieść przeznaczenia z m ęską godno­
ścią i spokojem duszy. Co więcej pacjen t jeszcze 
nie um arł, a już się rozpoczynają ta rg i o spuści- ' 
znę. P rzedew ssystk iem  w domostwie p ra sk ie m ! 
T utaj d r. Rus3 zgłasza się jako  spadkobierca 
uniw ersalny. D ąży on do objęcia fak tycznego  
przew odnictw a. N a zgrom adzeniu mężów zaufania 
d a ł te j am bicji dość jasny  w yraz, a prolog do 
tego w ypow iedział w Aussig, gdy na zgrom adze­
nia stow arzyszenia niemieoko historycznego mó­
w ił na tem at niem ieckiego stronnictw a. D nia 2». 
bm. ma się odbyć zgrom adzenie mężów zaufa­
nia! k tó rzy  się niezaw odnie zajm ą także  tą  s p ra ­
w ą. Jak iek o lw iek  jed n ak  będzie rozwiązanie, na 
dalszy rozwój spraw y liberalne, we W iedniu  me 
w yw rze to stanowczego w pływ u. W  tej m ierze 
dążą ze strony niem ieokiej do silniejszego ak cen ­
tow ania żywiołu ludowego i do oddzielenia libe­
ra lnych  poBłów ludow ych od posłów w ielkich 
posiadłości. Bez tychże, k tó ry ch  liczba wynosi 
28, spodziew ają się wejść do parlam entu  w sile 
60 ludzi, k tó rzy  utw orzą coś w rodzaiu  lib era l­
nego stronnictw a ludowego, upragnionego przez 
d ra  S u e s s a  i N eue freic Presse. W szystk ie  ży ­
wioły chw iejne m ają być usunięte. Czy się t j lk o  
ten  plan uda.

* *
W  parlam encie niem ieckim  wniósł deputo 

w any H om pesch imieniem centrum  -derpelację 
w spraw ie przyw rócenia zakonu JeiU-tów w ce ­
sarstw ie niem ieckim . D eputow any ten  przypo­
m ina, że parlam ent w lu tjm  roku  zeszłego uchw a­
lił znaczną większością wniosek o zniesienie 
ustaw y przeciw ko Jezuitom  z r . 1872. W  gru  
dniu oznajmił parlam entow i zastępca kanclerza, 
p B oetticher, że rad a  związkowa n it  pow zięła 
jeszcze u :h w a ły  w tym  przedmiocie. W ohac tego 
zapytu je  on obecnie, czy uchw ała ta k a  już n a ­
reszcie zapad ła  i czy kanclerz, jeżeli j t j  dotych­
czas nie powzięto, nie przyspieszy powzięcia jej 
przed zam knięciem  parlam entu.

U zasadniając interpelację, zw rócił deputo­
w any H om pesch uw agę na niesprawiedliwość, 
w ynikającą  ze stosowania ustaw  w yjątkow ych do 
pew nej grupy  obyw ateli państw a. Po zniesieniu 
ustaw  przeciw ko lojalistom  poruszają się oni 
w Niem czech daleko swobodniej, niż członkowie 
rgrom adzeń  zakonnych. Mówca zapewnia, że s ta ­
nowisko, jak ie  rząd  zajmie w tej spraw ie, nie 
w płynie bynajm niej na zachowanie się posłów 
kato lick ich  wobec p ro jek tu  praw a cywilnego.

K s H ohenlohe odrzeki, że ra d a  związkowa, 
ośw iadczyw szy się przed dwoma laty  przeciw  po­
zwoleniu na  pow rót Jezuitów , n ie  m iała powodu 
zajm ować się tą  kw estją  ponownie. Równooześnie 
atoli zapow iedział kanclerz  nowe badania  nad 
tem , czy opróoz zakonów, k tóryoh  banicję znie­
siono, nie m ośnaby jeszcze innym  zezwolić na  po­
w rót do Niemieo, gdy te  badan ia  będą  u k o ń ­
czone. R ada  związkowa poweźmie uchw ałę.

W  dalszej dyskusji ośw iadczyła się znaczna 
w iększość mówców za  zniesieniem  banicji. H r. 
L im burg-S tirum  oznajm ił, że część stronnictw a

konserw atyw nego je s t także tego zdania. Izb a  
ożyw iła się nagło, gdy Bebel, broniąc zasady 
równości wobec praw a, nazw ał ks. B ism arka 
najw iększym  partaczem  w oceniania prądów  d u ­
chowych. Poniew aż n ik t wniosków nie staw iał, 
przeto nie było  i głosowania.

N iektóre um iarkow ane o rgana republikań- 
skio w P aryżu  uderzają  te raz  wcale, ostro na 
prezyden ta  izby Brissona. Szczególnie ostrym  
jest a r ty k u ł w P etit Journal. A utor E rn est Ju- 
det przyznaje, że Brisson znajduje się wobec 
skrajnej lewicy w drażliw ej sytuacji, bo ona s ta ­
now iła rdzeń  większości, k tórej ponowny z a ­
w dzięcza w ybór To jednak  nie je s t jeszcze dla 
prezydenta  izby dostateczną przyczyną do znie 
sienią tego, aby  rozpraw y wyrods.iły się w wi­
dow iska m enażeryjne. P rezy d en t — powiada 
rzeczony organ — k tó ry  powinien stłum ić w rzask, 
zdaje się raczej potęgować otaczające go zamię- 
szanie przez swoje zachowanie się, otacza bo­
wiem ojcowską opieką krzykaczy, k tó rych  sło­
wami upomina, a tonem zachęca. Dla tej w strętnej 
kom edji pan Brisson wyposażony jest g łuchym  
organem , poważną, sym patyczną tw arzą i —  sk ar 
bem  pustych frazesów. W  ten sposób może się 
z pozorem niewinności b rać  udział w spisku i 
zdradzieckie zam achy w pow ażną ustroić pozę, 
m am iącą dobrodusznych ludzi. W obec czy teln i­
ków  organu urzędowego i wobec szerokiego t łu ­
mu, k tórzy  nie są zdolni w ierzyć w tego rodzaju  
m achjaw elizm  i nie widzą g ry  nowoczesnego 
T artc ffe ’a, zażywa pan Brisson sław y, k tó rą  sobie 
stw orzył zręczną reklam ą. N azyw ają go surowym , 
a to mu pozwala w cieniu legendy kuuć sprzy- 
s iężen ia ; sław ią jego bezinteresowność, a to .w 
nim w zbudza najśmielszo, najam bitniejsze i n a j­
dziksze zachcianki, jak ie  k iedykolw iek trap iły  
pierś polityka. Podziw iać go można w sztuce 
rzucania  kam ieni pod nogi ministrów, k tórych 
wrzekom o broni. Rzuca je płaczącym  głosem, 
a gdy u steru  będący  padną, stara się im ulżyć 
słowem i miną. Z arzu ty  tc spadają  na paca 
B rissona dlatego, żc w ciągu ostatnich rozpraw  
parlam entarnych  pozwolił mowcom socjalisty ­
cznym  najnieparlam entarniejszych w ycieczek n a ­
w et przeciw  prezydentow i rzeczypospolitej.

Towaiz. roiircze krak^wsirie.
Kr aków 18. czerw ca.

Popołudniowe środowe posiedzenie rozpoczął 
inspektor 18 a n d o z zajm ującym  refera tem  o 
„polakiem bydle czerw onem u. R eferent przed 
staw ił w treściw ym  szkicu dzieje usiłowań, m a­
jących na celu w ytw orzenie rodzimej r a s /  byd ła  
polskiego, bez przym ieszki krw i obcej. D o ty ch ­
czasowe próby uwieńczone zostały pomyśl aymi 
w ynikam i. Polskie bydło czerwone nie ustępuje 
pod w zględem  mleczności i wagi najlepszym  ra ­
som zagranicznym , a przew yższa je, przy odpo- 
wiedniem pielęgnowaniu, odpornością na w arunki 
klim atyczne. O becnie po la tach  dw unastu , istnieje 
już 11 obór, hodujących czerw one bydło polskie 
ze skutk iem , a trzy  nowe pow stać m a,ą w roku 
bieżącym . D la popierania tej hodowli zaw iązało 
się niedaw no tow arzystw o hodowców czerwonego 
polskiego b yd ła  w K rakow ie. R efera t przyjęto 
do wiadomości i w yrażono p. Sandozowi d zięk ­
czynne uznanie za treściw y i zajm ujący w ykład .

Po załatw ienia  spraw  adm inistracyjnych, 
przyjęto  dalej wniosek kom itetu, aby odstąpić 
od pierw otnej myśli uroczystego obchodu 50 le­
tniego istnienia tow arzystw a, a w ydać ty lko 
książkę pam iątkow ą.

R eferaty  pp. L ea  i H erm ana Czecza o wiecu 
rolników w W iedniu  i o przym usow ych stow a­
rzyszeniach rolniczych, m usiały spaść z porządku 
dziennego z powodu nieobecności referentów .

Po kró tk iej rozpraw ie przyjęto jednom yślnie 
wniosek prof. Lubom ęskiego, w zyw ający rząd do 
ja k  najrychlejszego założenia należyoie zorgani­

zowanej rolniczej staoji dośw iadczalnej w K ra ­
kowie. P rzy jęto  również wnioski pp. kSerafińskiego 
i M&rszałkowięza, zdążające do zjednyw ania to ­
w arzystw om  rolniczym ludności w łościańskiej i 
zakończono na  tom obrad',-.

Korespondencje.
MedjO >n 16. czerw ca.

( P r a s a  w i o s k i  o s t o s a n k .c-li w K i ś l e s t . ł i a  P o l s k i e . u  — 

A n g l i c y  w  I i u n i o .  —  A d w o k a c i  n e a p o l l t a ń s e y  )
Rzadko kiedy w pism ach włoskich spo ty ­

kam y sit} z jakąś w zm ianką o P o lakach , a tem  
mniej z obszerniejszym a rtyku łem  — Polska, to 
dla Włochów ttr ra  incognito, — to też nie mało 
się zdziwiłem , ujrzaw szy w tu tejszym  Osscroa 
tore C attolic> korespondencję ze W arszaw y, o- 
m&wiającą stosunki w Królestw ie Polakiem. 
Rzecz natu ralna, iż Osseroatorc z swego stano 
w .ska zajm uje się tylko położeniem księży k a ­
to lickich pod berłem  cara tu  i p rzedstaw ia je 
takiem , jak iem  ono je s t w istocie. D la nas Po 
laków nie ma w tej korespondencji nic nowego, 
chyba ty lko  to jedno kolosalne głupstw o, iż 
w ychodzący we Lwowie Przegląd W szechpolski 
je st „organem  burzycieli i fałszyw ych patrjo- 
tów .u No, znajomość stosunków zdaje się u au ­
to ra  korespondencji na  tym  punkcie szw anko­
wać, jeżeli ta  uw aga notabene n ie jest podykto­
w ana jak ąś  niedorzeczną złośliwością.

Anglo w łoska entente cordiale je s t dosyć 
dziw ną.

W  Rzym ie postanowiono zaprosić m ajtków  
angielskich, aby zwiedzili w ieczne miasto, licząc 
prawdopodobnie na to, iż między „uiebieskiem i 
k u rtk am i"  a potom kam i kw irytów  nastąpi ja ­
k ieś zbra tan ie  się.

W  rzeczy sim ej stało się jednak  coś 
wręcz przeciw nego i Sena tus Fopulusgue Mo- 
m a n u ’, jak  się dotychczas ty tu łu je  m unicypal- 
nośó rzym ska, gorzko te raz  żałuje swej u p rze j­
mości. G azety  w łoskie z gniewem i złością 
donoszą, jak  pijani „sojusznicy1' w łóczyli się po 
u licach, obrażali m ieszkańców  i tłuk li stróżów 
porządku J a k  donosi rzym ski M essagcro z  dnia 
12. b. m. w dzielnicy w atykańskiej cywilizowani 
żeglarze zachow yw ali się gorzej niż afrykańscy  
barbarzyńcy . M ajtkowie angielscy bezczelnie za­
czepiali kobiety, boksowali T ranste  weranów, 
k tórzy  3tawali w obrocie swych źoo, sióstr i có­
rek , a zakończyi- tem, żc porządnie co tię zo­
wie obili poliojantó Z wielkim trudom  
udało się nareszcie związać głów nych aw antu rn i­
ków i zaprow adzić ich do am basady angiel­
skiej.

ło n a  g rupa angielskich m ajtków, w ydając 
dzikie okrzyki, w targnęła  do szpitala Santo  
Spirito , gdzie zaczęła w ypraw iać aw antury . 
W  tym  sam ym  czasie rozbawione „niebieskie 
k u rtk i"  ugaszesały , spacerując po Corso, ni 
z tego ni z owego przechodniów ku łak am i i 
szturchańcaini.

G azety  włoskie nie posiadają się ze złości 
i ze zdziwienia. Cytowany już wyżej Messagero 
pow iada, że ludccść rz jm sk a  r :aw nia p ra  
wdziwie anielską cierpliwość, lecz dłużej już 
nie myśli znosić ang ie ls iich  w ybryków .

„Jeżeli — dodaje ten dziennik —  nasza 
policja nie zacznie postępować energiczniej lub 
też w ładze angielskie nie zastosują odpowie­
dnich środków , to ludność rzym ska da A n g l; 
kom ta k ą  nauczkę, jak ą  długo popam iętają .“ 
Pólurzęaow y D on Chisciotte przem aw ia w tym  
samym tonie, ja k  i niezaw isły M cssagcro. „ S k o ­
ro — pow iada półurzędowiec — m ajtkow ie an­
gielscy n e słuchają policji w łoskiej, lecz p rz e ­
ciwnie obsypują ją  obelgami i biją, to wł&dse 
angielskie pnw innyby właściw ie przysłać do 
Rzym u uzbrojony oddział w o jsk a , aby  ten 
wszędzie, gdzie tego zajdzie potrzeba, w k racza ł 
i p rzyw racał porządek .“

W  tych  dniach przyby ł ta  jeden  z adw oka­

tów neapolitańflkich i dla tu tejszych dzieci T e­
midy przywiózł sta iu t sym patycznej instytucji, 
ja k a  wchodzi w życie w Neapolu. Około 150 
adwokatów  i o?ób, należących do sk ładu  proku­
ratorii, zaw iązało towarzystwo, którego celem jest 
bezp łatna obrona wn w szystkich instancjach  są­
dowych biednego prostego ludu. W o W łoszech, 
a szczególniej w Neapolu, insty tucja tak a  jest ko­
nieczną. I  tem poram oat i zwyczaje, i k lim at sam 
sprzy jają radm iarow i przestępstw , p izesadnem u 
zachow yw aniu się wobec nich policji i n iedbałym  
rozprawom  w sądach. W iększa część przestępstw  
jest tego rodzaju, że człowiek naw et z m ałymi 
środkam i łatw o m ógłby się w yplątać z biedy.

O grom na większość ludności jednak , zgnę- 
bi< na podatkam i, nie posiada i tych m ałych 
środków. Wobec ograniczonego zarobku i czę­
stego b rak u  pracy szczęśliwy jest ten, kto może 
żyć z rodziną i nie um ierać z głodu Z a drobne 
w ykroczenie człow iek przed rozpraw ą —  której 
rezu lta t być może będzie dla niego korzystny  — 
siedzi w w ięzieniu miesiącami, a rodzina jego 
cierpi głód. Porządny adw okat jest niedostępnym . 
N aw et jeżeli rodzina posiada drobne oszczędno 
ści, to straci je  na  adw okata, nie zasługującego 
w zupełności na zaufanie. Jeszcze niebezpie- 
czniejszym> są, ta k  nazyw ani tu ta j paglietta  
(słom iany kapelusz). Są to w zupełności szynko- 
w niani pokątai doradcy, b rudn i ta k  moralnie jak  
fizycznie. P a g liM a  nazyw ają ich dlatego, że 
zim a czy latem  w sku tek  b rak u  pieniędzy noszą 
to słom iane nakrycie  głowy. Podobni są do gali­
cyjskich  „P ro tazych", a daleko od nich gorsi 
i liczniejsi. A by zarobić trochę grosza, gotowi są 
popchnąć naw et człow ieka do zbrodni.

N a czele insty tucji stanął jeden  z najw ybi­
tn iejszych jurystów  w łoskich senator Fusco, 
by ły  prezydent Neapolu. W  ogólnych zarysach  
przedstaw ia się rzecz ja k  n astępu je : S ta ły  komi­
te t będzie zawsze przyjm ow ał potrzebujących 
pomocy; osobna rad a  sk ładać  się będzie z najdo- 
świadc*eń3zych adw okatów  i prokuratorów , a człon­
kowie jej funkcjonować będą w ch arak te rze  do­
radców  praw nych; dalej idą  adw okaci bezpośre­
dnio prow adzący spraw ę i nareszcie pomocnicy 
adwokatów , w ystępujący z polecenia i w imieniu 
tych  ostatnich. D r. II.

Londyn 16. czerw ca.
( E k s p e d y c j a  s uda i i ska .  — C h o l e r a  w K a i  Irzc i w  Al e  

k s a n d i  j i ) .

P rzybycie  pierwszego kon tyngen tu  wojsk 
indyjsk ich  do Suakim n sprow adziło już naprzód 
przew idzianą zm ianę, tj. p iąty  bataljen egipski 
w ysłano natychm iast do K osseiry, skąd  będzie 
przewieziony Nilem do A c3uanu i W adi H alfy. 
Już  przed dwoma m iesiącam i uważano przybycie 
tego bataljoau w W adi H alfie za rzecz 
konieczną w celu zspełn ien ia  braków , a wołano 

' w ysiać ten  bataljon, niż uciekać się do poboru 
rek ru ta , co z pew nością w całym  E gipcie wy 
w ołałoby popłoch ła tw y do zrozum ienia.

B ry g ad a  indy jska , k tórej przewóz się roz­
począł, nie przenosi liczebnie 2000 ludzi. Ko 
m endant jej, jen e ra ł E ggerton , ma w swym 
sztabie pu łkow nika pierwszego bom bayskiego 
pu łk u  ułanów  E llie ta . W e w rześniu w yjedzie 
z A nglji do E g ip tu  jeszcze jed en  jen e ra ł, k tó ry  
obejmie głów ne kierow nictw o operacyj w ojennych 
w Sudanie.

P ierw sza cząść b ry g ad y  indyjsk iej p rzyby ła  
z arm atam i system u M *xim e’a i z 20.000 na­
bojam i.

Porzućm y te raz  S udan i udajm y się do K ai­
ru , k tó ry  dopiero eo naw iedził straszny  gość — 
cholera. N ie b y ła  ona, co praw da, bardzo  silna, 
w yw ołała jed n ak  w mieście rozruchy. J a k  to 
n ie rzadko  byw a, ajencje te legraficzne rozdęły  
tę  historję cokolwiek za wiele, gdyż w istocie 
rzecz się przedstaw ia inaczej.

R ozruchy na  tle cholery w K airze i w Ale- 
k sand rji pow staw ały zawsze w sku tek  bru talności 
p rrso n a lu  sanitarnego, sk łada jącego się z Euro-
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pejczyków  i tuziemców klas niższych N a czem 
ich stoją lekarze niem ieccy : angielscy, a p o d a ­
ją  im Syryjczycy. Naród to nieokrzesany, 
chcący b rać  pod uw agę zwyczajów miciaeow 
a w szczególności obyczajów eo d > <-hr,v- 
zm arłyćh . O byczaje zdeptano, p-dejranm yd 
rych, cholerycznych i hiecholerycznycl', oił 
ryw ano z m ieszki.ń rzucano r wozy, n* 
rych  w strzykiw ał itn niem iecką surowice 
w e ttry n arz  szw ajcarski, Sehiess, k tó ry  ten: 
muje stanowisko głównego lekarza  w 
egipskim . W szyscy chorzy, którym  zastrzyknięto 
surowicę B ehringa, natychm iast praw ie poum ie­
ra li. Z m arły ch  rzucano  do wspólnego dołu i po ­
sypywano niegaszonem  w apnem , nie uprzedzając 
wcale ich rodzin. Tym  sposobem, pogrzebanie 
rów nało się k arze  śm ierci i odbyw ało się bez 
żadnych ceremonij religijnych.

W  każdym  innym  k ra ju  m ahom etańskici re ­
zultatem  tak iego  dziwnego porządku bylobj’ 
ogólne pow stan ie; w A leksandr*i zaś w szystko 
ograniczyło się na bójkach, którym  prędko polo 
żono tam ę. C ała  ludność przesiąknięta  jest je­
dnak  g łęboką nienaw iścią do w szystkich m edy­
ków zagranicznych. N ietylko ich nienaw idzą, ale 
i boją się. W  K airze, gdzie ludność jest ruch li­
wsza i niespokojniesza, rozruchy p rzyb ra ły  d a ­
leko poważniejsze rozm iary, tak , :t  w końcu 
w m ieszał się w tę spraw ę i m eczet E l A szar. 
W  tej Sorbonnie, w tym  pierw szym  na całym  
W schodzie uniw ersytecie m uzułm ańskim , powa­
żanym  więcej niż szkoła stam bulska, byw a n ie ­
kiedy do czterech  tysięcy studentów , napływ ają­
cych z całego W sehodu W  dram acie brali udział 
nie w szyscy studenci, lecz tylko Syryjczycy, 
w liczbie około 800.

W  syryjskim  oddziale un iw ersy tetu  zachoro­
w ał student na cholerę. T rzeba  było się zwrócić 
o bezpośrednią pomoc w ładz san itarnych . Z jaw ił 
się b ru ta lny  sługus i zażądał w ta k  szorstkim  
tonie w ydania chorego, iż przyszło do starcia n a ­
der ostrego. Colls-bassa, naczelnik policji w K airze, 
k aza ł s trzelać do studentów , którzy ze swej 
strony zaczęli rzucać kam ieniam i na ajentów. 
R ozruchy stłumiono, lecz tak  bru ta ln ie  i n iezrę­
cznie, że wywołano g łęboką nienaw iść w całym  
ś wiecie m uzułm ańskim , oburzonym  profanacją 
ku ltu  śmierci i niezadowoleniem wyż~zego cłuefco 
wicńRwa m eczetu El-A szar.
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Zakony mnisze.
( Z  pom urn ików  M i  hala Czajkowskiego , Mcchmct- 

SadyJca baszy).

O ile mogłem w owym czasie zauw ażyć, 
duchowieństwo katolickie szczególnie stara ło  się 
przeciw działać zbliżeniu się Polaków  z M oska­
lami. G dzie ty lko  byli P ijarzy , Dominikanie, 
lub naw et B azylianie — ludzie w ykształceni, 
naw et uczeni i poważani, m ający w pływ  na  
obyw ateli — tam  obyw atele un ikali stykan ia  się 
z M oskalami.

W  okolicach Berdyczow a m ieszkali K arm e- 
lic bosi, ale  z dobrze nab itym i w o rk am i; za: 
mowali się rolnictw em  i handlow ali wołami, p ro ­
wadzili gospodarstwo w S krygłów ce i Skomoro 
chacb, posiadali m łyny czynszowe na  Gniłopia- 
tem  i na H ujw ie, piw nice pod kościołem  i sk le ­
py w jego bliskości, przypom inające targow icę 
w św iątyni jerozolim skiej za czasów Jezusa  
C hrystusa. W  tych  sklepach  handlow ali, a cała  
ich potęga duchowa, ca ły  ich rozum w yrażał 
się w yłącznie w ka lendarzu  berdyczow skim  i w 
astronom icznych proroctw ach m atem atyka Kisło- 
wskiego, k tó ry  nie by ł ani K arm elitą , ani 
bosym.

Polowaliśmy na lisy w zaroślach 0 0 .  K a r­
melitów i oddaw aliśm y im za praw o polowania 
lisie skóry na fu tra, pożyczali u księdza D aniela 
pełnej wagi czerw ońce i elżbietyńskie rub le  na 
procen t i na aastaw y, piliśmy szam pańskie i 
nadskak iw ali dziew czętom  w obecności księdza
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(Przyczynek do naszych dziejów).

(.Ciąg d a l s z y ) .

(Ciąg dalszy.)

IX  *)

W dniu 28. października 
cha ł Kohl z W ieliczki na 
w oficjalnym języ k u  iaswę 
m i a s t a  J  o z e f  s z t a d t u .

1833 roku  zaje- 
Podgórz, noszący 
c. k . w o l n e g o  

P rzy  tej sposobności 
p rzy tacza  on fak t, zaczerpnięty  z opisu podróży 
Z iillnera  k tóry  znał w swoim czasie starego 
P  , ja, nie m ogącego bez łez spojrzeć w stronę 
Podgórza, a zarazem  zauw aża nader słusznie, /e  
Łii-.Bta nie są amfibiami, dającem i się kaw ałko­
wać na dowolną ilość części, tw orzących każda 
dla siebie świeżą całość organiczną. Przeciw m o, 
zrasta ją  się oze do tego stopnia z swem bliź-
.sem , oraz z dalszem  sąsiedztw em  że rozłączyć 
ich niepodobna bez bolu i k rw . upływ u W  tym  
w ypadku  am putacji -  P » w i nasz autor -  
Podgórz zyskał ty lko  na odłączeniu od K rakow a 
Z ajazdy  podgórskie nie stosują się do potrzeb
m ałom iasteczkow ych, tócz harm onizują raczej 
« w ielkością K rakow a. P rzew ażna ozęśó kupców  
k rakow sk ich  posiada w  Podgórzu filialne m aga­
zyny , oraz sk łady . N iektórzy z nich przesiedlili 

w zupełności na au strjacką  stronę, wobec 
ozeeo Podgórz, zabudow any nowenn dom ostw a­
m i, w ybitny  przedstaw ia kon trast w porów naniu

• )  (•«(»; „PiUualk: Polaki" 1896 w .

z chylącym  się k u  ru in ie K rakow em . C ały  ruch 
tow arow y i osobowy na szlaku północno k a rp a ­
ckim , kapiący  się ongi w K rakow ie, koncentru je  
się obecnie w Podgórzu, połączonym z daw ną 
stolicą królów za pomocą mostu pontonowego
0 długości trzystu  stóp.

A utor nasz przyby ł do Podgórza bezpośre­
dnio po zam achu dokonanym  w gran icach  rze 
czypospolitej k rakow skie na osobie szpiega ro ­
syjskiego, C zelaka, skutkiem  czego prócz istn ie­
jącej w K rakow ie załogi austrjack iej, w kroczył 
tam że świeży oddział c. k . arm ji. W ypadek  ten  
w płynął na znaczne obostrzenie przepisów pasz- 
pertow vch, tak , iż z w ielką biedą udało się 
Koblowi o trzym ać w podgórskiom  w biurze poli- 
cyjnem , przepustkę, dozw alającą m u sześciogo­
dzinnego p o b jtu  w K rakow ie. R ogatką mostową, 
strzeżona przez austrjackicli podoficerów, uzbro­
jonych w kije sękate , w stąpił niem iecki podró 
ża ik  na tery torjum  wolnego, niepodległego i ści 
śle neutralnego m iasta K rakow a, k tóre  słusznie 
zwie stolicą górnego biegu W isły. Szlązk, G alicja
1 Królestwo Polskie znalazły w K rakow ie n a tu ­
ra lną  targow icę zbytu dla swych produktów , 
k tó ry  to handel skutkiem  politycznych stosun­
ków znacznie u c ie rp isł w ostatnich latach. 
I  da.ś jeszcze — słowa K ohla — spław iają 
z K rakow a W isłą  w ęgierskie w ina, w yroby 
przem ysłu  szlazkiego, sól w iel.cką, oraz ga licy j­
ski miód z woskiem. Nie mniej znaczny handel 
m iędzy T ryestem  a W arszaw ą odbyw a się za 
pośrednictw em  K rakow a w zakresie  towarów 
korzennych i produktów  lew antyjskich. Tow ary 
te  byw ają transportow ane częścią drogą kołową, 
ozęścią też W isłą  na spław ach. T e ostatnie, b u ­
dowane w górnym  biegu W isły , przywożą do 
Krakowa drzewo, siano, masło, oebulę, jarzyny, 
oraz inne ziemiopłody, pochodzące ss K róH tw a

Polskiego lub  z Galicji, tudzież węgiel Kamienny, 
eksploatow any na  Szlązkn anstrjackim , tudzież 
pruskim  D j  w ażniejszych artykułów  handlu, 
odbyw ającego się między K rakow em ja W arszaw ą,

‘ należą ja ja . W idziałem  — pisze au tor — tra tw y  
j w yładow ane jajam i, tworząoem i pokłady  od l 1/, 
j do 2 stóp wysokości, a zaw ierająca od 8.000 do 

10.000 kóp. Podobnie ja k  ja ja  sp ław iają  do 
W arszaw y i do G dańska łom y kam ienne na 
budowę, gips, oraz wapno.

Przechodząc do opisu K rakow a trafnie zau ­
w aża Kohl, że miasto to sk łada  się w łaściw ie 
z k ilku  miejscowości, tw orzących daw niej o d rę ­
bne catości. S ;radom  w owym czasie by ł słabo 
zaludniony i zabudow any nędzosm i lepiankam i. 
N atom iast K azim ierz roił się od żydowstwa, które 
w przew ażnej części snuło się po ulicy bezczyn­
nie, albo też zajmowało rię rozm aitem i rękodzie­
łam i przed drzwiam i swych domostw. B rud  i nę­
dza znam ionowały na pierw szy rzu t oka dzielni­
cę żydow ską. W ziąw szy na K azim ierzu pierw sze­
go lepszogo żydka jako przew odnika, kaza ł mu 
autor sprowadzić fiakra, którym  u d ał Bię do 
śródm ieścia. Po drodze uderzy ł widok wielu do­
mostw, opuszczonych, leżących w gruzach , z a ­
nim jeszcze zostały w ykończone. N a u li­
cach pełno było austrjack ich  żołnierzy, żydów, 
Niemców, chłopów, wśród k tó rych  od czasu do 
czasu pojaw iała się posępna postać w strój 
polski p rzybrana . Senatorów i p rezyden ta  r e ­
publik i nie znać było w mieście. N atom iast 
uw agę podróżnika zw róciła rezydencja  rosyjskie­
go konsula, m ieszcząca się w bocznem  skrzydle 
nowozbudowanego ratusza. M inąwszy zbrojownię 
W ładysław a IV . spostrzegł Kohl gospodę „pod 
lipkam i" zaś stojący tuż obok rezydenoji senatu, 
(d z iś : sąd  krajow y przy ulicy G rodzkiej), budy­
nek św iecił p",fVa, w yżerającą przez wyjęte

drzw i i okn?. Sklepy i cukiernie krakow skie 
nie odznaczały się szczególniejszą elegancją, lecz 
zd radzały  pewien stopień zamożności w mieście. 
W śród kupców przew ażał zdaniem  naszego tu ry -' 
sty, żywioł niem iecki. W ielu Niemców było też 
m iędzy rzem ieślnikam i, a i tow ary w sklepach 
w przew ażnej części pochodziły ż W iednia. R y ­
nek krakow ski porów nał Kohl z placem  św ięte­
go M arka w W enecji. Z aję ły  go również S u ­
kiennice, w k tórych  — wedle informacji żydo­
wskiego jego przew odnika —  odbyw ały się ongi 
elekcje królów p o lsk ich ! Sukiennice m ieściły 
w owym czasie mnóstwo korzennych sklepów 
i tw orzyły główne ognisko ruchu  handlowego 
w mieście. W  głównem przejścia tłoczy ł się tłum  
przechodniów i kupczących, wśród którego nie 
brakło  chłopów i k rążących  koło nich żydów. 
M ałe żydziątka uw ijały s:ę. również, wśród t łu ­
mu z przenośnym i kram ikam i zachw alając g ło­
śno swój m arny towar. Co trzeci człow iek spo­
tkany  wśród gaw iedzi by ł księdzem  lub zakon­
nikiem . Pod tym  względem przypom inał K raków  
stare grody ja k  M oskwa, B enares, Babilon, k tó ­
rych minioną świetność opromienia odblask bo- 
gobojności. Pod sklepieniem  Sukiennic w zlaty­
wało wszelakie p tac tw o : jaskółk i, wróble, gołę­
bie, a w sam ym  środku przejścia, m iędzy dw ie­
ma bram am i w idniały orły  mocarsw, opiekują­
cych się rzecząpospolitą, spraw iające na p ier­
wszy rzu t oka w rażenie olbrzym iego św ieczni­
ka. Z naczną część ry n k u  zajm ow ały budy k ra ­
m arskie i tam  też istn iała s tac ja  fiakrów , dość 
licznie reprezentow anych.

Ogólnikowe opisy k rakow sk ich  kościołów 
mniej d la  n a 3  przedstaw iają interesu, podobnie 

ik  re lacja  o W aw elu  i o k a ted rze  tam tejszej, 
* tóra przypom niała Kohlowi kośoiół św. W ita  
w Pradze, podesaB gdy zamek porównał on

z H radczynem . N ie podobna też pom inąć m ilcze­
niem uw agi autora, o ścisłości i dokładności ce 
chujących przepisy pogrzebu oraz koronacji d a ­
w nych w ładców  Polski. H ołd i uw ielbienie dla 
osoby m onarszej po śm ierci —  pisze Kohl w tem 
m iejscu —  tw orzy ły  uderzające przeć, ./ieństwo 
z brak iem  respek tu  i uwagi, jak ie  okazywano 
królom  na życia. Król polski, ja k  długo żył, po­
siadał zaledwo cień w ładzy, ale pogrzeb jego 
spraw iał wrażenie, ja k  gdyby grzebano którego 
z najpotężniejszych autokratów  świata.

Z am ek królew ski służył już wówczas za k o ­
szary załogi aastrjack ie j, k tórej bielizna i odzież 
zw irały  z okien daw nych apartam entów  bró 
lew skich. T apesany  żołnierskie, żelazno piecyki 
daiwne spraw iały  w rażenie w komnatach byłych 
władców  tego k ra ju . W  sali tronowej kapra l 
rozdzielał racje  komiśnego chleba między szere­
gowców... S tary  burgrab ia , oprowadzający- gcś.-i 
po opustoszałych salach, k tórych  ściany, poedsie- 
race  z tapet, narzucono wapnem , nic szczędził 
im opisów dawnej okazałości tego gm achu, k tó ­
rej ślady zachow aty się tu i ówdzie w k a w a ł ­
k ach  rzeźby lub m alow ideł, umieszczonych 
w m iejscu niedoslępaeai dla szczotki murarze,. 
W  jednej z pustych kom nat leżały złożone r.a 
knpie  transparen ty , przedstaw iające rozm a.te es i 
zody z zyHa i z aziałalności K ościuszki w A m e­
ryce, w Polsce i w Szwajcarji. D rzw i do w spa­
niałej sali jadalnej były zabite deskam i, a w k a  
plicy zam kow ej urządzono sk ład  przyborów żoł­
n ierskich , pilnie strzeżony przez szyldw acha. J e ­
dyne, co pozostało z daw nej okazałości zam ko­
wej, to m ury i przepyszny widok na ca łą  okolicę, 
którego niepodobna było zatynkow ać wapnem . 
T ak  więo P olak , um artw iony widokiem pustki, 
panującej w dawnej rezydencji jego królów może 
pawiedzieó sobie w duchu: Jeszcze Polska nie
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prow incjała R om anow skiego; stosunki m iędzy 
nami istn iały , ja k  m iędzy dobrym i sąsiadam i.

W Kodni byli A ugustjanie, znajdu jący  się 
jeszcze podówczas na stopniu swego sław nego 
daw nego w ykształcenia. P rzeor ich w ypow ie­
dział pewnego razu  kazanie  n a  te m a t: „K to  ma 
dłubie włosy, ten  m a k ró tk i ro zu m * ; kazan ie  to 
w y g k sił w celu dokuczenia pannie W iew ińskiej, 
na k tó rą  się gniew ał, a k tó ra  posiadała w spa 
niałc w ło sy ; tym , k tó rzyby  chcieli św iecić ro­
zumem, radził ksiądz zupełnie głowę ogolić. 
K azanie to k a l;graficznie przepisane posłał pannie 
W iew ińskiej.

B ernardyn i w Czudnowie umieli d c k o n a le  
przypraw iać je s io tra  i sztokfisza.

K apucyni w Chodorkowie w arzyli doskonały 
miód i sprzedaw ali go po rub lu  srebrem  za bu­
telkę; jeździli zb ierać ofiary na k lasztor, zbierali 
m aterja ły  żyw ność', barany , od dzieci b rali 
muszle i tym  podobne drobnostki. W szystko to, 
razem  wzięte, nie daw ało im możności zyskania  
duchowego i m oralnego w pływ u na  obyw ateli, 
i rzeczyw iście tego w pływ u nie w yw ierali.

Jezu ic ', k tó rych  car A leksander I  w ygna­
wszy e  swego k ra ju , zostaw ił tu ta j jak b y  na 
zabaw kę starem u senatorow i-kardynałow i Iliń- 
skiem u, starali się otw orzyć szkoły, zebrali na 
wet k ilku  m łodych ludzi, k tórzy  pragnęli uczyć 
się w ty ch  szkołach, k iedy  jed n ak  Antoni B ar 
decki i Jan u sz  W oronicz uciekli o< nich pora 
nieni w sku tek  pobicia, wieść o tem  b a rb a rzy ń ­
stw .e szybko się rozszerzyła; rodzice poodbierali 
uczniów z powrotem i szkoły przesta ły  istnieć, 
a w krótce potem i sami jezuici, nie wiem, z ja ­
kiej przyczyny, musieli w skutek  rozporządzenia 
rządu, opuścić k ra j.

D om inikanin F alkow sk i by ł p rzysłany  do 
k ra ju  południowo zachodniego w celu podniesie­
nia znaczenia i w pływ a duchow ieństw a kato li­
ckiego, lecz ten  ognisty kaznodzieja skierow ał 
gromy swej wymowy przedew szystkiem  prze­
ciwko kobietom . Pew nego razu  zaczął dokuczać 
pewnej m łodej panience za to, t e  jej na  imię 
H ortensja — nazw a kw iatu; nazyw ał ją  pogan­
ką, a nie ch rześc janką i ta k  ją  ganił, i e  w szy­
scy powoli wysali z kościoła, a kaznodzieję 
trzeb a  było sprow adzić z am bony.

Iunym  razem  zaczął dokuczać pew nej, 
przez w szystkich szanowanej dam ie na to, 
ona, rozwiódłszy się ze swoim m ętem , a któ 
rym m iała trzech  synów i córkę, w yszła za mąż 
za drugiego. Spory rodzinne w yciągał na am ­
bonie i rozgłaszał je. P rzepędzano  go też a 
m iejsca na  m iejsce, ja k  w ściekłego w ilka, a w 
okolicach B erdyczow a nie pozwolono mu naw et 
wstępować na am bonę. T acy  apostołowie, n a tu ­
ralnie nie byli w stanie podnieść powagi ducho­
wieństwa i um ocnić jego  wpływów. K siądz F a l­
kowski obraaił p iękną, Błabą płeć; to uzbroiło 
w szystkich przeciw ko duchowieństwu; n ieprzy je­
mne i zarazem  śm ieszne postępki księdza 
w K rzem ieńcu oduczyły  kobiety  bigoterji i ob łu ­
dy, k tóre zaczęły  przenikać już do k ra ju  połu 
dniowo zachodniego.

przez Z. H.
“ przez d ra  P io tra  Gór-

i unclacja Franciszka Kochmana.
Lwów 20 czerw ca.

Z fu id ac ji F ranc iszka  K ochm ana, p rzezna­
czonej dla dzieł w języku  polskim za najlepsze 
uznanych, p rzypada  co roku do n adan ia  jedna 
preuija w kwocie 1000 zł., zaś druga w kw ocie
GMO zł.

Ocenianiem  dzieł do konkursu  zgłoszonych 
i przyznaniem  nagród zajm uje się osobna kom i­
sja przez w ydział krajow y pow ołana, w k tórej 
sk ład  wchodzą najw ybitniejsi przedstaw iciele 
zawodu naukow ego i literackiego, oraz dwóch 
kuratorów  fundacji przez rad ę  m iasta Lw ow a 
w yznaczonych.

W skn ek ogłoszonego p rzez w ydział k ra ­
jowy konkursu  nadesłano na tegoroczny konkurs 
następujące dzieła :

„ Ja k  zasdać ziemię i żywić rośliny, żeby 
wydawać m ogły bogate plony" przez W . T.

„.Jukób U chański arcyb iskup  Gnieźnieński* 
(1502 — 1581) przez T. W.

„W ielki ro k - powie&ó z n iedalekiej p rzy ­
szłości przez W  Ł isk in ę .

„Ziemie daw nej Polski i sąsiednich krajów  
tłow iańsk ieh". Część I. K arp a ty , przez d r. 
Antoniego K ehm ana.

„ Na uka  m alarstw a", p rzez J .  II.
„Pogląd na  pism a od najdaw niejszych do 

najnow szych czasów pod względem  ich rozwoju 
historycznego", (m anuskryp t).

„B iedni ludzie", opow iadanie z w iększego 
m iasta, przez Józefa H opcasa z K rakow a.

„C iernista d roga", (anonim )
„K sięga przysłów , przypowieści i w yrażeń 

przysłow iow ych po lsk ich-, przez Sam uela Adal- 
borga z Berlina.

„W szystko d la  nasze, Św iętej", przez F ra n ­
ciszka W aligórskiego.

„M arcin By lica z O lkusza", 
dmi ka  B .rkenm ajera .

„ A septyka w katetoryzow aniu  
S O.

, przez

p rzez  dr. L u-

U przez dra

zginęła. Pozostały  je j w idoki n a  lepszą p rzy ­
szłość"...

Po tym  frazesie, obliczonym  zby t widocznie 
na zjednanie w zględów ze strony polskiego czy ­
teln ika, by m ógł być szczerym , wspom ina autor 
o ogrodzie botanicznym , tudzież o obserw ator- 
jum  astronom icznem , skąd  za pomocą teleskopu 
w idział doskonale szczyty ta trzańsk ie , zarysow u­
jące się w yraźuie przy pięknej jesiennej pogo­
dzie. T ow arzy izący  autorowi starozakonny cice­
rone opowiedział mu przy te j sposobności m ie j­
scowe podanie żydow skie. W  myśl takow ego na 
niedostępnym  szczycie Ł om nicy istnieć miało 
jezioro, po pow ierzchni którego p ływ a do dziś 
dn ia  deska z a rk i Noego. W dn ia  ostatecznego 
sądn deska owa przeobrazi się w olbrzym i okręt, 
na którym  wszyscy żydzi k rakow scy  dostaną się 
do ziemi obiecanej... Ogród botaniczny sp raw iał 
dodatnie w rażenie porzrdkiem  i obfitością nagro­
m adzonych w nim k rze .;ów . Szczególnie obficie 
by ł w nim uw zględniony dział roślin w odnych, k u l­
tyw ow anych na sztncznem  bagn  ku . Po obej­
rzeniu  brm ny F lo rjańsk ie j oraz p lantacji, w stą­
pił jeszcze Kohl w raz z tow arzyszam i podróży 
do restau racji „pod W cłim ", zw ykłego punk tu  
zbornego d la  Niemców przebyw ających  w K ra ­
kowie, pocsem  powrócił na Podgórz, gdyż m>nął 
jnż term in, na jaki opiew ała udzielona mu przez 
poiic ę przepustka.

S tan iiłau) Schniir Peplowiki.

{Ciąg daUey nastąpi)

„L ogika  ekonom ji"
„Sam orząd gm inny 

skiego.
„M ickiewicz w K rakow ie" (m an u sk ry p t) 

p rzez M. P.
Pow ołana przez w ydział k rajow y kom isja 

konkursow a, po dokonanem  ocenieniu dzieł n a ­
desłanych zeb ra ła  się dziś w gm achu sejmowym, 
celem przyznania nagród.

Dzisiejsze posiedzenie komisji kon k u r­
sowej odbyło się pod przew odnictw em  człon­
k a  w ydziału  krajow ego T adeusza Romanowicza, 
a wzięli w nietn udział pp. prof. dr. Antoni M a­
łecki, W ładysław  Łoziński, prof. D r. T adeusz 
W ojciechowski, prof. dr. T ad eu jz  P iłat, prof. 
Bronisław  R adziszew ski, prof. dr. G ustaw  R o­
szkowski i prof dr. B enedykt D ybow ski.

F u n k c je  sek re ta rza  kom isji pełn ił ap likan t 
koncept, wydz. k ra j. dr. K azim ierz F ed o ro ­
wicz.

K om isja konkursow a p rzyznała :
P ierw szą nagrodę w kwocie 1000 zł. p. 

S a m u e l o w i  A d a l b e r g o w i  z B e r l i n a  
za dzieło p. t : „K si ga  przysłów , przypowieści 

w yrażeń  polskich".
D rugą  nagrodę w kwocie 500 zł., dr. A n ­

t o n i e m u  R  e h  m a n o  w i, prof. uniw. lw o­
wskiego za dzieło p. t. : „Ziem ie daw nej Polski 
i w schodnich krajów  słow iańskich", opisane 
pod względom fizyczno geograficznym . Część I. 
K arp a ty .

K R O N IK A .
o fundacji Imienia TadeuszaPamiętajmy 

Kościuszki.

OiarJusz lwowski.
N i e d z i e l a  21. czerwca.
Wycieczka Klubu pocztowego do Janowa. 
Wycieczka Tow. drukarskiego „Ognisko" na P a­

sieki o godz. 3*/i popoł.
Wycieczka „Klubu towarzyskiego" do Zimnej- 

rody.
Na Wysokim Zamku festyn na dochód wdów 

i sierót po członkach Tow. wzaj. pomocy mieszczan 
lwowskich. Początek o godz. 4. popoł.

Teatr le tn i: „Gwiazda Syberji." Puozątek o 
godz. 7 ł/j wieczorem.

Kalendarz. Nielziela (21 .): Alojzego. Wschód 
słióca o ?odiinie 4 minut 5, zachód o gadzinie 
7. minut 58.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), dzikie gęsi i dzikie kaczki.

Kalendarz rybacki. Wolno łowió: bolenie, ło­
sosie, pstrągi, węgorze, czeezugi, klonki, szczupaki 
i raki (samce) 16 cm. długości, lipienie, głowaciee, 
świnki, wyrozuby, czopy, sandacze.

GolnośĆ szlachecką nadał cesarz kapitanowi 
89 p. p. Fryderykowi E r 11 o w i.

Odezwa. 0:.rzymuje;ny następujące pism o: Gdy 
jię zbliżała 200 letnia rocznici odsieczy Wiednia od 
muzułmańskiej nawały w roku 1683., powzięło kilku 
mężów, Niemców i Polaków w Wiedniu, zamiar wy­
stawienia n i pamiątkę tej wiekopomnej akcji odsie- 
cznej odpowiedniego pomnika na Kahlenbergu. Ten 
plan z rozmaitych przyczyn nie dał się wtedy urze­
czywistnić. Natomiast powsteło w zeszłym roku w 
Wiedniu stowarzyszenie przy kościele na Kahlen­
bergu, którego celem jest utworzenie fundacji na uro­
czyste dziękczynne nabożeństwo, które w tym kościele 
corocznie 12. września po wszystkie czaoy odprawiać 
się będzie, a skoro fundusze to umożliwią, wysta- 

ienie pomnika o d s i e c z y  Wiednia, dokonanej za 
przeważiią pomocą naszego króla bohatera Jana III. 
Sobieskiego i rycerstwa polskiego. Jako wiceprezes 
tego stowarzyszenia, którego przewodniczącym według 
statutu jest każdorazowy proboszcz w Kahlenberger- 
dorf, z wtrącam się do rodaków z gorącą prośbą, 
ażeby zechcieli według możności przyczynić się do 
urzeczywistnienia tych pięknych celów, które stowa­
rzyszenie „ RaM tnbergrr Kirchenverein in  W ien“ 
sobie założyło.

Kto złoży 50 centów rocznie — nie kładąc 
tamy szczodrości —  zostaje etsłym członkiem stowa­
rzyszenia; kto kwotę jednorazową 20 guldenów ofia­
ra e, policzony będzie w poczet założycieli; kto zaś 
też jednorazową kwotę 5 guldenów złoży, zostaje 
członkiem wspierającym stowarzysz nia. Datki pie­
niężne i zgłoszenia się członków przyjmuję nasza 
redakcja, która je do pomienionego stowarzyszenia w 
Wiedniu wysyłać będzie. Wszelkie datki i wkładki 
pieniężne m gą też bezpośrednio być wysłane do 
„Kohlenbcrger K irchcncerein in  W ien  X I X j c u. 

W e Lwowie 17. czerwca 1896.
P iu s  Tw ardow ski 

wiceprezes stowarzyszenia 
K uhl nb‘irger K irćhem erein  in  W ien  

Sprawozdanie zarzą u „Macierzy sz olnaj"
dla Księstwa Cieszjńikieg za czas od 1. maja do 
1. czerwca rb. W miesiącu maju wpłynęło do kasy 
towarzystwa 513 zł. 72 et. Wydatki zaś wynosiły
5t>3 zł. 85 ct. Cały fn idusz na u rzymanie gimna­
zjum polskiego w Cieszynie wynosi obeonie (papiery 
Wliczone według wartości nominalnej) 102.977 zł. 
Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gimna­
zjum polskiego wynosi 8450 zł. 49 ct.

Do Krynicy od 15, maja do 11. czerwca przy­
było rodzin 263, a osób 361.

Ładn ia  ! TremboweUka radu miejska oistąpiła 
dnia 17. bm. salj ma;ri3tiatu propinatorowi żydow i.. 
na wesele jego córk i! ( Qas  N ar.).

Temperatura. Barometr bardzo powoli opada.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej: Najwyższa temperatura -f- 30 B^C.,
najuiżeza -f- 16 2°C.

Kradzież soli W ńfleliczca. Zarząd salinarny 
Wieliczce spostrzegł, że od pewnego czasn giną 

zapasy soli, wykradane prawdopodobnie przez robotni­
ków, a następnie kupowane zapewnie przez 
handlarzy. Śledztwo, wytoczone w t>-j sprawie, wy­
kryło w istocie, że ośmiu kupców wielickich mojże- 
szowegn wyznania, trudniło się handlem kradzioną 

. Kupców tych aresztowano i osadzono w więzie­
niu śledozem. Siedztwo w tej sprawie przybierze 
niewątpliwie wielkie rozmiary, przyczyni się zaś do 
o zyszozenia Wieliczki c-d żywiołów ro kładczych, 
wciągających w swe sidła biedną ludność górniczą, 
znaną dotąd tylko z dodatnich swych przymiotów.

Samob&jstAO. W Samborze zastrzelił się żoł­
nierz 77 pp. Jó^ef Pukucz. Przyczyną samobójstwa 
tęsknota za rodziną.

Nijbezp eczny złodziej. W Cieszynie przytrzy­
mano na znaczniejszej kradzieży kieszonkowej zło 
dzieją, kióry przesłuchany w policji podał, iż się na­
zywa Wilhelm Werner i jest dozorcą magazynów ze 
Złoczowa. Sę-lzia śledczy udał się z zapytaniem do 
krakowfkicj policji 1 otrzymał edpewiedź, że mnie 
many Werner jest -znanym złodziejem który operował 
przeważnie we Lwowie, że się nazywa Grzegorz 
Choma, ma lat 35 i był już 20 razy karany za 
kradzież.

Zupełny odpust dla dzieci. Z Wiednia dono­
szą ; Do nunojatnry tntejszej nadszedł następujący 
telegrę m od kardynała Ram polli: Ojciec św. z oko­
liczności siedmdziesiątej piątej rocznicy swej pierwszej 
Komunji św., przypadającej dnia 21 bm., udzielił 
odpustu zupełnego wszystkim dzieciom, które 21 
czerwca przystąpią do piarwszej Komunji, z-ś wszy 
ttkim  innym, którzy w tym dniu przystąpią do Sa 
kramentów św. i w myśl intencji papieskiej się pc 
mcdlą. odpustu siedm lat i siedm kwadragen.

Popisy. Ostatni dzień popisów szkoły pani 
Marji Marek stanowił świetne zakończenie produkeyj 
które już wczoraj' nazwaliśmy wzorowemi. Zakończę 
nie to, było dziełem p. Teodora Pollaka znanego we 
Lwowie jak Dajzaszczytniej pianisty i nauczyciela 
zajwyższej klasy fortepianu w szkole p. Marek. Ucze- 
nlee jego zdobyły sobie wczoraj ogólne utnanie jak 
najpochlebniejsze za grę nadzwyczaj biegłą, wyrobioną; 
przytem czystą i pełną smaku. Praca nad wyrobie 
niem pięknej techniki i uderzenia jest tu widoczną 
i zasługnje na pochwały jak najżywsze — ile też 
razy trafi na talent nczenicy wybitniejszy, tyle razy 
stwarza rezultat snakomity; zawsze zaś, umie utrzy­
mać każdą produkcję na wyżynie szlachetnych i arty­
stycznych dążeń. Ztąd też i całość popisu miała cha­
rakter tak sympatyczny, tak spokojny i tak estety­
czny, że słuchało się jej z przyjemnością, jakiej na 
niejednym z koncertów znaleść nie można. Dość tu 
wymienić tylko wykonanie koncertu Griega przez 
pannę L. M a r e k  nacechowane swobodą i polotem 
koneertantki a nie uczenicy. Ale obok tej wczorajszej 
premiantki grupują się tak ładne i wykształcone t&- 
lenta jak panien V e l t z e ,  C h o ł o d e c k i e j i  
S p i t z e r ó w n y  lub uczennice tak uzdolnione i za­
sługujące na pochwałę jak panny: Bernsteinówna, 
Fuchsówna, Szablówna i Hauswaldówna. Trudno nie 
złożyć im należnych słów uznania, tak samo jak i 
szkole pani Marji Marek, która przy współudziale 
p. Pollaka i innych sił nauczycielskich tak pięknie 
się rozwija.

Egza.#l dojrzałości W gimnazjum brzeżań 
skiem odbył się w czasie od 1 2 —16 czerwca b. r. 
pod przewodnictwem krajowego inspektora szkół śre­
dnich p. Jana Lewickiego. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Bilski Mieczysław (ekster.), Chomyk W ło­
dzimierz, Dżendżera Józef, Giiiaberg Józef, Hajdu- 
kiewiez Michał, Kessier Aron (ekster.), Krauss Jaro 
sław, Lewicki Włodzimierz, Malinowski Andrzej, 
Nawrocki Andrzej, Radecki Michał, Sikulski Jud, 
Trampler Adalbert (z odznaczeniem).

Do egzaminu poprawczego po wakacja -h prze­
znaczono 3 uczniów publicznych i 1 eksternistę;
4 nczniów publicznych reprobowano na rok.

Strejkujący czeladnicy stolarscy tworzą for­
malny obóz w ubikacjach zawodowego stowarzysze­
nia „Zgoda" przy ulicy Łyczakowskiej, gdzie już od 
rai a gromadzą się w trzech pokojach, na kurytarzu, 
a nawet w podwórzu — i grą w domino, śpiewem 
i dyskusją na temat strejku skracają sobie czas. 
Pod wieczór zjawiają się siostry i żony strejkujących 
i przy odgłosie ręcznej harmonijki rozpoczynają się 
tańce. W osobnej sali obraduje tymczasem komisja 
Onegdaj zjawił się w stowarzyszeniu drugi majster, 
nazwiskiem Zeyser, satruniający ośmaastu ludzi i 
podpisał wszystkie żądania czeladników. Podobno 
w jego warstacie już od dawna robotnicy zarabiają 
po 12 zł. tygodniowo

Z Rudnika otrzymujemy następującą odezwę: 
Rodacy ! Słów mi brakuje do okazania wdzięczności 
wszystkim dobrodziejom, którzy raczyli pospieszyć 
-/ pomocą dla nieszczęśliwych pogorzelców rudnickie! . 
Olezwa moja z dnia 13. bm. zaalaeła przystęp do 
serc litoś iwych — a litość ta objawiła się już to 
w f-irmie przesyłanych na ręce moje krwawo przez 
niejednego uciułanych pieniędzy, już to zboża, jnż to 
wreszcie odzieży. Żałuję szczerze, że dobrodzieje ci 
—  choć z daleka, -  nie mogą ujrzeć uśmiechniętego 
z po za łez oblicza biednych pogorzelców naszych i 
usłyszeć łych westchnień dziękczynnych i błagalnych, 
przesyłanych zu nimi do Ojca wszystkich biedaków 
i sierót. Zanim w dniu sądu Bożego dobrodzieje nasi 
przekonają się sami o wielkiej cenie ich jałmużny, 
niech mi wolno będzie teraz przynajmniej przesłać 
im w imieniu moich nieszczęśliwych choć krótkie, 
ale za to z serća płynące słow a: „Bóg zapłać!"

K s. F eliks 8okiew.ee, probo-zoz i przewodn! 
cząoy komitetu lokalnego.

Dygasiński mógłby napisać no ve!ę na tle 
wypadku, który się zdarzył onegdaj we Lwowie. Do 
folwarku p. Reginy Myskowskiej „Pillerówka" przy 
ul Błotnej, przybłąkała się wczoraj para koni, w 
których p. Myekowska poznała konie —  sprzedane 
przed miesiącem na targu.

Brat przsciW bratu. Zupełnie oryginalny wy­
padek notują onegdajsze raporty policyjne. Słuchacz 
praw Karol N. oskarżył swego brata Mojżesza, su- 
bjekta handlowego o to, że obraził go słowami, które 
„wzdryga się powtórzyć." Na tej podstawie zażądał 
miły braciszek interwencji policyjnej.

„Einundzwanz g.“ Ponieważ na ulicy Peltewnej 
nie ma jeszcze dityohczas kasyna, w którem obywa­
tele tamtejsi mogliby przy zitlotym st l'ku wyko 
nywać kult faraona, przeto pp. Józef Białozorski, 
Roman Kauiak i Izak Grosmin zasiedli do gry 
w „einuadzwanzig" bez żenady na ulicy i zcgięb.li 
się w kombinacjach karcianych tik  bardzo, że Die 
spostrzegli wcale zbliżająeegi s :ę ajenta policyjnego, 
który w imieniu prawa poprosił i-h ze sobą Prze­
straszeni karciarze wypu oili karty z rąk, a pien;ą 
dze rozsypały się po ulicy.

Dziecko około trzytygodniowe płci żeńskiej, 
owinięte w poduszeczkę i białą ehu-tkę, podrzucił 
ktoś w sieaiach kum eaiey p d 1, 28, w rynku. 
Umieszczono je za pośre Inict wem komisarjatu w szpi­
taliku św. Zufji.

Dziwny robo nik. W szynku Aaczla Gi iiffa 
przy ul. Gi oleckiej robotnikowi kolejowemu Józefowi 
Kell rowi skradziono 485 zł. Rewizja, przeprowa­
dzona na miejscu, nie odniosła rezultitu.

Zatarg dyplomatyczny o psa. Z Madrytu do­
noszą : Z powodu psa o mało co aie przyszło do
zatargu między ambasadą rosyjską w Madrycie a 
rządem hiszpańskim. R.ecz miała się jak następuje: 
Sekretarz w madryckiej ambasadzio rosyjskiej wyszedł 
przed kilku dniami w nocy z gmachu ambasady na 
spaoer, ze swym małym pieskiem. Rakarze miejscy 
rzucili się natychmiast na psa. aby go schwytać. 
Sprzeciwił się temu sekretarz, a gdy rakarze obita- ] 
wali przy swym zamiarze, wywiązała się między 
nimi a sekretarzem bijka, podczas której ten ostatni 
pokaleczył sobie rękę. Sekretarz zawezwał pomocy
policji, ile  mu jej odmówiono. Wówczas udał się on 
z zaLleniem do prefektury. Szarga poskutkowała. ! 
gdyż dyrektor policji kazał natychmiast aresztować 
rakarzy i tych policjantów, którzy wzbraniali się 
pospieszyć sekretarzowi z p: m-^cą i wytoczono im 
śledztwo. Rakarze Die wiedzieli, że pies urzędnika ( 
ambasady rosyjsk ej również nżywu praw eksterjto- ; 
rjnluości. - —* Ł z Ł g i - ■ —— j

Żałobna n boieńctwo za duszę śp. Kamili ,
P o h odbędzie się w kościele 00 . Bernardynó w w 
kapbcy św. Jana w poniedziałek d 22 bm. o godz. 
10. rano.

Slub panny Graybnerównej, córki znanego ko- 
medjopisarza i Anitli z Trylskich, z p. Antonim 
Symonem, kapitanem sztabu pułku litewskiego gwar 
dji, odbęazie się d n a  21. b. m. w Częstochowie.

W Marjó  #ce, znanym w kraju zakładzie wodo­
leczniczym, położonym w pobliżu Lwowa sezon tego 
roczny rozwija 3ię bardzo dobrze. Oddalona od nie­
zdrowego miejskiego powietrza, a jednak połączona 
z miastem komunikacją łatwą, Marjówka posiada 
wszelkie warunki zapewniające kuracjuszom pobyt 
przyjemny, wyg dy wszelkie, kuchnię birdzo dobrą 
i wielką liczbę pokoi urządzonych z komfortem 
W tym kierunku zdobyła jnż snbie opinję jak naj­
lepszą w ciągu kilku lat swego istnienia. Mimo to 
właściciel jej p. Emil Berfemiljan Brajer pracujący 
nienstannie nad rozwojem zakładu wprowadził w tym 
rokn wielkie jeszcze ulepszenia, które podniosły za 
kład ten bardzo wysoko. Należy tu przeiewszystkic-m 
wymienić wprowadzenie dwnkomorowych kąpieli ele 
ktrycznyeh, których żadna z krajowych miejsc kąpie 
lowych nie posiada. Nadto zniesiono stawki i osu­
szono łąki miejscowe i sąsiednie. Dzięki temu po­
wietrze otaczające Marjówkę jest wprost przepyszne 
do czego nie mafo przyczynia się las okalający w 
wielkiej części szpilkowy.

Najważniejszą jest jednakże zmiana w kierowni­
ctwie zakładu, które objął dr. Józef Lippa, uczeń 
słynnego hydropity prof. dr. Winternitza, znany już 
jako wytrawny lekarz z długoletniej praktyki w 
pierwszorzędnych zakładach wodoleczniczych (w osta­
tnich trzech latach w Salzerbadzie) i z powszechnej 
polikliniki w Wiedniu, gdzie jako asystent przez 
dłuższy czas pracował. Dr. Lippa w zimie prakty­
kuje w Meranie. Energją, jaką w Marjówce obecnie 
rozwinął, rutyną w prowadzeniu zakłada, nadzwy­
czajną starannością wobec gości, bardzo sumiennem 
traktowaniem wszystkich spraw zakładowych, potrafił 
już zyskać sobie zaufanie i zadowolenie kolegów, 
którzy mu chorych swoich powierzają, jak niemniej 
zupełne zadowolenie tych ostatnich. Należy też po­
pierać zakład ten i dawać mu pierwszeństwo przed 
zagranicznemi, którym pod każdym względem doró­
wnuje, nie narażając kuracjuszów na koszta tak wiel­
kie, gdyż ceny są tu przy całym komforcie brrdzo 
przystępne.

W sekcji rolniczej na wiecu d. 8. i 9. lipoa 
wygłoszone i przedyskutowane z'ataną następujące 
referaty: 1. „O assocjacji w rolnictwie" referent dr. 
Stanisław Dąmbski, 2. O stosunkach kredytowych i 
lichwie" r f. dr. L-opold Ciro. 3. „O emigracji lu 
dności rolniczej" ref. prof. pos ł  Anat 1 Wachniunin. 
4. „0  utrzymaniu i rozszerzenin średniej i mniejszej 
własności rolnej" ref. p. Stefan Sękowski. 5. „O 
czeladzi w gospodarstwach rolnyeh" ref. hr. Kazi­
mierz Szeptycki. Prócz właściwych referentów będą 
także koreferenci.

SkraSki na osie użyteczności puallcznej lub na- 
rc-iiswa:

N a  k o l o n j ę  l e c z n i c z ą  r y m a n o w s k ą  
wpłynęły następujące datki :

Zofja i r iec ieska  10 zł Bieehoński Wujciech 10  
zł Biesiadeeka fiermina z Fzeszowa 5 zł. Dyrekcja 
gimnazjum w Brodach 5 zł, D y  seminarjnm nauczyciel­
skiego w Rzeszowie 6 zł. Dyr. szkoły męskiej im. śiv. 
Mareica  we Lwowie 70 et. Dyr. szkoły żeńskiej wydzia­
łowej w Kołomyi 5 zł. 5 ct. Dyr. szkoły w Borszczowie 
6 zł. 70 ct

D l a  s t a r e  a - k a l e k i  nadesłali  pp. N. 1 z ł , Ma- 
nusia i Stasia E, w Stryju 50 et.

Międzynarodowy kongres prasy.
Budapaszt 17. czerw ca.
V.

Dzisiejsze, trzecie z rzędu i ostatnie zara­
zem posiedzenie kongreBu rozpoczęło się o godz. 
pół do 10. rano, pod przew odnictw em  prezydenta 
Boissevain. W śród uczestników  zab ra ła  tym  ra ­
zem miejsce także  księżniczka L etycja  Rattazzi 
(W yae-B onaparte- Mme de R utę) słynna n ie ­
gdyś piękność i b ohaterka  niejednego, głośnego 
rom ansu, dziś zaś, podstarzała, c no6 zawsze e- 
szcze k rygu jąca  się babu la  i d y rek to rk a  la 
Revue nternationale.

Z porządku dziennego najw ażniejszą rzeczą 
by ły  w ybory do kom itetu centralnego ( Oomite 
directiv), k tóre  jed n ak  poszły nadzw yczaj gładko, 
nie w yw ołując zgoła żadnej w alki stronnictw.
Z ' g rupy  austro w ęgierskiej w ybrani z o s ta li: 
Eugenjusz Rdkosi i W ilhelm  S inger. Po uchw ale­
niu następnie w niosku Torellego, dotyczącego 
spraw  regulam inow ych dla kom itetu centralnego, 
odczytał p. Pollak  zaproszenie szw edzkiej aka 
demji um iejętności, aby  przyszły  kongres prasy 
(tj. w roku  1897) odbył się w Sztokholmie. Do 
zaproszenia tego dodftł od siebie zaproszenie 
rról O skar, ofiarowując swój zam ek na cele 
m ngresu. Zaproszenie powyższa przyjęła w iększa 
lołowa zgrom adzonych oklaskam i, natom iast, Go- 

mez de Sylva postaw ił im ieniem dziennikarzy 
lortngalskich osobny wniosek, ażeby ze w zględu 
na przyszłoroczne uroczystości jubileuszowe V asca 
da G am y, następny kongres odbył się w L izbo­
nie. W yw iązała  się bardzo ożywiona dyskusja, 
w k tó re j wielu mówców głos zabierało , oświad 
czając się to za L izboną, to za Sztokholm em , 
wreszcie, przy głosow aniu —  zw yciężył Sztok- 
lolm

Około 2 po po łudn iu  zam knął przew odni­
czący H um bert posiedzenie, dziękując zarazem  w 
serdecznych słowach W ęgrom  za okazaną go­
ścinność.

B urm istrz m iasta Pesztu, Rd-.h, podziękow ał 
przezesowi zeszłorocznego kongresu p W  Biel­
mowi Singerowi za to, iż dołożył w swoim cza 
sie starań , aby obecny kongres odbył się w
Peszcie, podczas w ystaw y m illenarnej,

** *
Polscy członkow ie kongresu  złożyli dziś po 

południu swoje k a rty  m inistrowi spraw  zew nętrz­
nych  h r  G ołuchow skiem u, a nadto  podziękow ali 
osobiście p. Eugenjuszow i RakosDemu za  ży 
ezliwość i gościnność, jak iej ze Btrony dzienni­
ka rzy  w ęgierskich doznali. W  odpowiedzi na 
to zauw ażył Rakosi, że W ęgrzy , jeśli istotnie 
okazali gościnność, to gościnności tej nauczyli 
się od swoich braci —  Polaków.

W ieczorem  o godzinie wpół do dziesiątej 
odbyło się w spaniałe przyjęcie d la  członków 
kongresu u m inistra prezyden ta  Banffy’ego, na 
zam ku budzińskim . W  p rz y :ęciu tem wzięło 
ndział w ięcej niż 1000 osób. W szyscy  praw ie 
ministrowie, obecni w Peszcie deputow ani i 
wielu członków najbardziej arystok ra tycznych  
rodzin, p rzybyli w czoraj z żonami, a nie b rak ło  
tak że  przedstaw icieli arm ji i w ytokiego ducho- 
w ieństw  Z zograoicznych osobistości by ł obe­
cny japońsk i książę krw i, F usin i Sam adaru , w raz 
z liczną świtą. Przedm iotem  ogólnej uw agi i 
zain teresow ania się, b y ł genjalny m alarz wę­
g iersk i A  m kaesy. Postać istotnie n iezw ykła  i 
n a  pierw szy rzu t oka — im ponująca.

U  wejścia do wielkiej sali „ lustrzanej", ocze­
k iw ał i w ita ł p rzybyw ających  m inister Baifify, 
zaś w przyległym  salonie „gobelinow ym ", p rz y j­
m ow ała gości jego m ałżonka. W szystk ie  sale 
w iększe i m niejsze, oraz te rasa  kam ienna, otw ie­

ra jąca  przepyszny widok na D unaj, przepełnione 
były  tłum em  zebranych , przez k tó ry to  tłum  z 
trudnością ty lko  przeciskać się mogli lokaje roz­
noszący bezustannie chłodniki, c iasta i herbatę . 
Tem bardzie) podziwiać trzeb a  gościnność i up rzej­
mość gospodarstw a, k tórzy  nie szczędzili trudów  
i zabiegów, aby  ty lko  recepcji jaknajw ięcej do ­
dać b lasku  i świetności. Do p. K azim ierza S k rz y ń ­
skiego (k tó ry  im ieniem  dzienn ikarzy  polskich 
dziękow ał gospodarzowi za u łatw ien ia  i gościn­
ność, jakie ich ze strony rządu  w ęgierskiego na 
każdym  k roku  spotykają), rz ek ł BhufFy, iż rząd  
w ęgierski uw ażał za swój obowiązek uczynić co 
ty lko było w jego mocy, oraz że on sam cieBzy 
się niewymownie, iż ma sposobność osobiście i 
z b liska poznać polskich dziennikarzy.

Przyjęcie, o k tórem  powyżej mowa, było je ­
dnym  dowodem więcej, serdeczności, oraz okaza­
łości, z jak ą  W ęgrzy  gości swoich przyjm ują. 
P rzez  cały  czas trw an ia  kongresu, sk ładali oni 
na każdym  k roku  ty le tym  podobnych dowodów, 
że istotnie, rzec m ożna: gościna u nich by ła  
królew ska.

R ecepcja w czorajsza zakończyła  urzędowe 
nroczystości kongresu, mimo to jednak , jeszcze 
ju tro  i pojutrze u rządzają  się kosztem  rządu  wę­
gierskiego rozm aite w ycieczki, w idowiska i za ­
baw y, dla tych członków kongresu, k tórzy  d łu ­
żej w Peszcie pozostać zam ierzają.

N astępny, m iędzynarodow y kongres prasy  
— jak  o tem  już  pisałem , odbędzie się w S ztok ­
holmie ; następny  zaś kongres g rap y  austre 
w ęgierskiej —  we Lwowie lub  w K rakow ie; 
stanow cze oznaczenie jednego z ty ch  m iast n a ­
stąpi później. Ie . K .

yśc ig i k rak ow sk ie .
(T elegr „Dzień. Polek.")

D e k ń  drugi.
Kraków 20. czerw ca. W  dniu wczorajszym 

panow ał up a ł straszny , skutkiem  czego na placu 
było bardzo pusto.

W  biegu p i e r w s z y m  — „^Otwarcia" — 
m eta 2 000 m, — o nagrodę 1.000 koron, w któ­
rych 650 pi< . wszemu, 250 drugiem u, 100 trzecie­
mu koniowi dla koni trzy le tn ich  i starszych  w y­
chow anych w G alicji, na Bukowinie i w Rosj' 
z m ianow anych 10 koni bra ło  udział 5. P ie r­
wsza przyszła F . Scazighiny „Sapristi" , drugi 
„Blinkhoolie" porucznika barona H . E ltza  (7. p. 
u ł ), trzeci „Me^al" W acław r hr. Baworowskiego,

T otalizator p łac ił 5 : 10 ; 10 : 21 ; 25 : 109.
W  biegu d r u g i m  z płotam i —  m eta 2400 

m. — o nagrodę honorową ofiarowaną przez człon­
ków w ydziału i 1.200 koron, ofiarow auych przez 
galicyjski k lub  jazdy  panów, a k tórych  700 
pierwszem u, 350 drugiem u i 150 trzeciem u ko ­
niowi, d la  czteroletnich i starszych koni kontynen­
ta lnych  ii w ykluczeniem  francuskich  z m ianow a­
nych 12 koni stanęło do s ta r ta  7. P ierw szy 
p rzyby ł „D ynast" porucznika S tan isław a Jan o ty  
Bzowskiego (1. p. u ł ) ,  d rugą  „N inon" F . Soa- 
zighiuy, t ”zecim „C ham " hrabiego Ja n a  T arn o ­
wskiego z Chorzelowa.

T otalizator 5 : 11 ; 10 : 23; 25 : 116.
Bieg t r z e c i  oficerskie stecple chase — me­

ta 4.800 m —  o nagrodę honorową ofiarowaną 
przez inspektora kaw alerji hr. Alojzego P aara  
i 2 000 koron ofisrow anych przez galioyjski k lub 
jazdy  panów, w k tó rych  1.200 pierwszem u, 500 
drugiem u i 200 trzeciem u i 100 czw artem u dla 
Roni czteroletnich i starszych  w szystkich krajów , 
będących bona fide w posiadaniu i jeżdżonych 
przez oficerów, kadetów  i ochotników jednoro­
cznych z pułków  stojących załogą w Galicji i na  
Bukowinie, z m ianow anych 9 koni, sprow adził 
do s ta rtu  5. Pierw szy przyszed ł „A ram is" por. 
F e l. Proskow etza (12. p. d r ) ,  d ru g a  „Sous- 
presae" por. Józ. G erolda (12. p. huz.), trzeci 
„H arry  H all"  por. E i .  K ollera (7. p. uł.)

T otalizator 5 : 12, 10 : 24, 25 : 124.
W  biegu c z w a r t y m  sprzedażnym  —  pa­

nowie jadą  — m sta  2 800 m — o nągrodę 1.000 
koron, z k tórych  700 pierwszem u, 200 drugie­
mu i 100 trzeciem u d la  koni trzy le tn ich  i s ta r ­
szych z w ykluczeniem  francuskich z m ianowa­
nych 13 koni biegało 4. Pierw szą b y ła  „ E x tra “ 
pod por. t .  K . F ib ich a  (3 p. n ł ) kupiona przez 
hr. Józefa G:życl iego za 2100 koron — drugi 
„C am peador" hr. G iżyckiego, trzeci „Ingom ar" 
W ł. Schindlera.

T otalizator 5 :1 6 ;  1 0 :3 3 ;  2 5 :1 6 4 .
W  biegu p i ą t y m  „Aldona steeple chaseu — 

panowie ja d ą  — m eta 3.200 m. — o nagrodę 
honorową, ofiarowaną przez h r. Z dzisław a T a r 
newskiego i 1 000 koron ofiarow anych przez 
galicyjski k lub  jazdy  panów z których , 700 p ier­
wszemu, 200 drugiem u i 100 trzeciem u koniowi 
dla koni czteroletnich i starszych  w ychow anych 
w Galicji i na Bukowinie, z m ianow anych 6 ko ­
ni biegało 3. P ie rw sza  przyszła  „P erła"  por. . 
H en. S tad lera  (7 p. uł.), d rug i „P rezen t" rotm . 
b r. J . H ohenbiihela (7 p. u ł.), t rzecia „Aldona" 
hr. Zdzisław a Tarnow skiego.

T o talizato r 5 :1 3 ;  1 0 :2 7 ;  2 5 :1 3 8 .
Bieg s z ó s t y  —  steeple chase — panowie ja ­

dą — m eta 4.000 m. — o nagrodę „Totalizato 
r a “. honorow ą, ofiarowaną przez 12. p. drago 
nów i 1.000 koron, ofiarow anych przez ga licy j­
ski k lub jazdy  panów, z k tó rych  650 pierw sze­
mu, 250 drugiem u i 100 trzeciem u d la  koni 
czteroletnich i dla starszych  z wykluczeniem  
francuskich, z m ianow anych 14 koni sprow adził 
do startu  5. Pierw sza przyszła  „F lorence" rotm . 
Hip. Brzozowskiego (2. p. u ł ), d ru g a  „Csal a le- 
ńny" podpor. br. P aw ła  O rssicha (1 p. u ł ), trzeci 
„E ueo" hr. J a n a  T arnow skiego z Chorzelowa.

T otalizator 5 :2 9 , 1 0 :5 9 , 2 5 :2 9 5 .
D ziś przedosta tn i dzień wyścigów.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m  

Dziś w niedzielę „Gwiazda Syberji", dramat patrjo- 
tyezny w 4 aktach ze śpiewami Leopolda hr Sta­
rzeń skiego Ostatni gościnny występ p. Marcelego 
Zboińskiego, artysty teatru krakowskiego; jntro w po- 
ni.-działek „Dwór we Włalkowicach", komedja w 4 
aktach Zygmunta P izyb(l*ki?go. Pierwszy gościnny 
występ p . Mieczysława Frenkla, artysty teatrów war­
szawskich; we wt-rsk „Porwanie Sabiaek", komedja 
w 4 aktach Schóutbana. Drugi gościnny występ p. 
Mieczysława Frenkla; w środę „ Wicek i Wacek", 
komedja w 4 aktach Z. Przybylskiego. Trzeci go­
ścinny występ p. Mieczysława Frenkla; we czwartek 
„Nerwowi", komedja w 3 aktach Wiktoryaa Sardou. 
Czwarty gościnny występ p. Mieczysława Frenkla.
Z powodu wyścigów począt„: o godzinie 8.

Koncert I re iy  A bandrołh zapowiedziany na
środę d. 24 b m , daje sposobaość publiczności na­
szej powitać jedną z tych artystek, które ze Lwowa 
wyszły: jak Kochańska, Lola Beeth, Arklowa, Mira



DZIENNIK POLSKI z dni* 21. Czerwca 1896 r.
•â tfMwrtfty.Tr Wî tm—ant

H elhr i wiele i mych. Abendrothówna pierwszy raz 
dała się poznać publiczności naszej, jako dziecko naj­
wyżej dziesięcioletnie, zadziwiająoe swoim niezwy­
kłym talentem do śpiewu koloraturow go. Jako sty­
pendystka wydziału krajowego kształciła się we Wie­
dniu, poczem wstąoiła na deski tamtejszej opery. Ka- 
rjera jej obecnie jest jeszcze niedawną, ale pełną po­
wadzenia, które wzmaga się ciągle Ostatnim sukce­
sem młodej artystki była główna rola w nowej operze 
Goldmarka „Heimchen am Herd.“ Dzienniki wiedeń­
skie obrzuciły ją jednogłośnie jak najżywszemi po­
chwałami. Do tego d łączyć należy stałe tryumfy, 
jakie zdobywa Koziną, Filiną, Trayiatą i wszystkiemi 
p a r  excellence koloraturowemi partjami swego re- 
pertoaru.

Z  Izby sądowej.
Tarnopol 19. czerw ca.

(Zabójstwo).
R ozpraw a przeciw  M ikołajowi Dyszowemu, 

oskarżonem u o zbrodnię zabójstw a, zakończy ła  
się wczoraj późno wieczorem. Przysięg li zap rze­
czyli pytanie w k io ruuku  zbrodni zabójstw a, n a ­
tom iast potwierdzili jednogłośnie pytanie w k ie ­
ru n k u  w ystępku przeciw  bezpieczeństw u życia 
N a tej podstawie ogłosił try b u n a ł, k tórem u p rze­
wodniczył rad ca  Z illn e r  w yrok, skazu jący  pod- 
Bądnego na 3 m iesiące ścisłego aresztu , oraz na 
zap łacenie  wdowie po zab itym  M atw iju Palcew i- 
czu kw oty zł. 400, zaś tegoż dziecku kw oty 
z ł. 600.

Stanisławów 19. czerw ca.
N ajw yższy try b u n a ł zniósł w yrok  tutejszego 

sądu, k tó ry  zapad ł w głośnej przed paru  mie­
siącam i Bprawie, rabinów , stanisław ow skiego i 
tyśm ienickiego, G o l d f e l d a  i L i e b e r m a n a ,  
oskarżonych o zbrodnię oszustw a (popełnionego 
przez w ydanie, względnie nam ówienie rabinów  
do w ydania zakazu  używ ania drożdy z fabryki 
W incentego C ygem berg Orłow skiego pod pozo­
rem , że nie są ry tualn ie  sporządzone). R abini i 
G old fdd  zostali w tedy na  podstaw ie w erdyktu  
sędziów p rzysięg łych  uwolnieni, L ieberm an  zaś 
skazany  n a  rok  więzienia. N ajw . try b u n a ł zniósł 
powyższy w yrok z powodu sprzeczności i z a rz ą ­
dz ił nową rozpraw ę, k tó ra  odbędzie się w sier­
pniu b. r.

Delegiicje wspólne.
(Telegramy „Dziennika Pol.“)

Budapeszt 20 czerw ca. W ęg ierska  de leg a ­
cja po kró tk iej debacie p rzy ję ła  ordinarium  i 
ex traord inarium  budżetu  wojskowego, tudzież 
k re d y t okupacyjny  i w yraziła  uznanie m ini­
strom  G ołuchow skiein i i Kallayowi za  ich dzia­
łalność.

Telegramy „Dziennika Poiswego/
czerw ca. P rzy b y ł tu  ks. Czarno-Wiedeń

górski.
Wiedeń 20. czerw ca. W  nowej radzie m iej­

skiej przyszło wczoraj po raz ] erwszy do po­
w ażnego ita rc ia . Przedew szystk iem  postaw iła 
w iększość w niosek zredukow ania subw encji dla 
tow arzystw a oświaty ludowej z 2500 zł. na  500 
zł. D yskusja  by ła  z obu stron gw ałtow na pro­
w okująca  — i nie doprow adziła do żadnego re ­
zu lta tu .

D alej uchw aliła  w iększość udzielić złoty 
m edal Salvatora radcy  Pfisterow i, k tó ry  przed 
dziesięciu la ty  zadenuncjow ał swego eksprzyja- 
cielą o obrazę m ajestatu  To znowu było powo­
dem okropnego hałasu .

Budapeszt 20 cz ..rca. Konferencję mię­
dzyparlam en tarną  zwołano na  23. w rześnia rb .

Beri n 20. czerw ca. G recja  żąda, w edług
Vossische Z  tg., zupełnej niezawisłości K rety  od
T urcji.

Be?lin 20. czerw ca. W icekról L :-H ung-Czang 
m iał wczoraj k ilkagodzinną konferencję z sek re­
tarzem  stanu M arschallem .

Bruksela 20. czerw ca. R ząd  postaw ił wnio­
sek cofnięcia zeszłorocznego przedłożenia ty czą ­
cego się ustąpienia państw a Kongo Belgji.

Wiedeń 20. czerwea. Dzisiaj ma jednakowoż
przyjść do skutku kartei rafinerów nafty.

Paryż 20. czerwca. Liczba ofiar zatoniętego pa­
rowca „Drummond“ wynosi przeszło trzysta.

Wiedeń 20. czerw ca P rezes gab inetu  hr. 
Bader-' odjechał do Pesztu, by być na uczcie 
dla delegatów, a we w torek w raca do Wie­
dnia.

Rzym 20. czerw ca. N a wczorąjszem  posie­
dzeniu parlam entu  ośw iadczył m inister rolni­
ctw a, że rząd  włoski postanow ił p rzy jąć zapro­
szenie rządu  francuskiego do w zięcia udziału  
w m iędzynarodowej wystawie w P ary żu  w r. 
1900.

Stambuł 20. czerw ca. W  H auran ie  w y­
buchły  nowe niepokoje. W ycięto w pień trzy  
kom panje Druzów.

A m basador francuski ponowił wczoraj wo 
bec Porty  k roki w spraw ie K re ty  i zażądał z a ­
m ianow ania cbrześcjanina gubernatorem  tej 
wyspy, uznania tra k ta tu  zaw artego w H aleppo 
i zw ołania sejmu kreteńskiego. K ilku  am basa­
dorów otrzym ało już polecenie p rzy łączenia  się 
do ty ch  kroków , inni oczekują jeszcze na in ­
strukcje

Aieny 20. czerw ca. D ziennik  urzędow y 
ogłasza dek re t, przyznający rządow i 300,000 
drachm  na w sparcia dla zbiegów kreteńsk icb .

Wiedeń 20. czerwea. Tutejsze towarzystwo le­
karskie wykluozyło ze wego grona członka-korespon- 
denta profesora A d a m k i e w i c z a ,  ponieważ ten 
w piśmie N eue JRetue ogłosił szereg artykułów, w 
których obwiniał zupełnie słusznie profesora Alberta 
i innych uczonych tutejszej kliki i towarzystwa, iż 
nieuczoiwemi środkami zwalczali Jego system leczenia 
raka. Wykluczenie nastąpiło 112 głosami prze­
ciwko 15.

Wiedeń 20. czerwca. Dziennik rozporządzeń mi­
nisterstwa kolei żelaznych ogłasza zezwolenie, dane 
podkomorzemu Mirjanowi Roszko-Bogdanowiczowi we 
Wiedniu, na przedsięwzięcie techuicznych robót przed­
wstępnych do bndowy kolei lokalnej o normalnym 
torze ze Sambora przez Stare Miasto. Łopuszankę 
Turkę i Bsrynię do granicy kraju pod Uzsok.

Bruksela 2o czerwca. Pewien p ’jany żołnierz, 
schwyciwszy karabin w koszarach, rozpoc?ąf strzelać 
na chybi trafi i dał 50 wystrzałów, zabił urzędnika 
policji, a ranił podoficera. Z wielkim trudem udało 
się zwiazać szaleńca.

Paryż 20. czerwca. Żona markiza MoriVa o- 
trzymała wczoraj wieczorem telegram z Tanisu, po­
dający w wątpliwość wiadomość o śmierci jej męża. 
Całe to doniesienie o wymordowanin ekspedycji Mo- 
ies’a wydaje się nieprawdopodobne.

Telegramy giełdow e i targowe.
w iedań 20. czerwca.

G iełda p ieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 350 87, Węg. 
Kredyty 378 50, Anglobanki 158 50, Wiedeński

„Bank'?ercin“ 138'50, Unjony 286 50, Laeaderbanki
254’ —. Sztacbany 359 62, Lombardy 102 •— , Elbe- 
thalo 276 '— , Kolej północno-zachodnia 267 50, Ty- 
tuniowe 173’—, Kima 233 75, Alpiny 79 60, Ren­
ta majowa 10135 , W (g. renta koronowa 98 95, 
Losy tureckie 54'30, Marki niemieckie 58‘80, na 
czerwiec — 1—.

Berlin 20 czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
knrsa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną W iener 
P a /itd t) . Kredvty 219 75 (350 96), sztacbanv
152 90 (359-34),'' lombardy 43 75 (102 70), Disconto 
207 90. Usposobienie mocne.

Frankfurt 20. czerwca. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe. (W namasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
W iener Pai tat). Kredyty 297‘37 (350.71), sztac- 
bany 308'75 (359*2S) lombardy 89 87 (102 74) 
Laura 153’50, Harpener 157.90, Disconto 207 90. 
Usposobienie moone.

Podwołoczyska 18. czerwca. Usposobienie targu 
naszego jest bardzo mdłe, z powodu widoków nad­
zwyczaj dobrego żniwa.

Dowozy zboża zaiówno krajowego, jak i rosyj­
skiego maleją z każdym dniem.

Popyt o pszenicę slaby, w skutek czego eony 
obniżają się.

Za zboże krajowe płacono :
Pszenica od 6 55 do 6’80, żyto od 5 ‘— do

5 20, jęczmień celny od — ‘—  do — , jęczmień 
od 4‘kO do 4 60, jęczmień słodowy od 4 60 
do 4 90, jęczmień browarny od — •—  do — •— , 
owies od 5 -— do 5'25, groch Wiktorja od 6 ‘ — 
do 1 '— , wybierany od — ‘— do 7 80, groeh do 
gotowan:a (Koćherbse) od 5 50 do 6 -— , groch 
pastewny (Futtererbse) od 4 20 do 4 50, hreczka 
od 6 ‘— do 6 2 5 , hreczka bez tatarki od 
— •— do 6 50, wyka od — •— do — •— , rzepak 
od — ■—  do — ' — , rzyj od 5 50 do 6‘— , siemię 
lniane od — •—  do — •— , siemię konopne od 
7 '—  do 7 30, konicz czerwony od 25 '—  do 
35 '—, konicz biały od 28 '—  do 3 8 '— , konicz 
szwedzki od — •— do — •— za 100 kilogramów 
netto, loco Podwołoozyska.

Z Rosji przybyło w ciągu ostatnich 2 dni. 
10 wagonów pszenicy i po 1 wagonie żyta i owsa 

Za zboże rosyjskie płacono ■
Pszenica od 4 '60 do 5 50, żyto od 3 '—  do

3 80, jęczmień od 3 60 do 4 '— , jęczmień 
od * 4'50 do 5 '—, jęczmień słodowy od 
do 4‘50, owies od 4 20 do 4 50,

-■— do —*— , groch biały od
groch Wiktorja (wybierany) 

groch do gotowania ( Koćherbse)

celny
4-—
proso od

- do — '— ,
6 — do 7 — .

N A D E S Ł A N E .

N a j l e p s z y  n a  z ę b y  I

B e lg ijsk ie  kapelusze
miękkie, lekkie jak piórko, broniowe, popielate, 

drapp i czarne 
• tr z y m a ł:

M a rc in  M u lle r
plac Halicki 1. 14 'obok B anku hipotecznego).

W szech n auk  lekarskich

Spe jaiista» cMack tolądta, tisiet i ntittj
Dr. tugenjusz Kozierowski

po odbycia  Bpecjalnych studjów  w k lin ik ach  
w iedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
M iartinsa w Rostoku, m ieszka przy  ulicy K o ­
p ern ik a  1. 3, I . piętro i ordynuje od godziny 

9 — 10 rano i od 3 — 5 popoł. 1857 1— 10

Kufry do podróiiy
patentów m ej lekkości, poleca specjaluy m agazyn P rz y ­

borów do podróży

Motyiewski i Krzyszkowski
L  ■  <> ■

p la c  M a r ja c k i  L 6 .

. M l .  J o n a . s ^

DOM B A N K O W Y  I K A N TO R  W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jag iellońska 1. 3,

k u p u j e  i a p r z e d a j e  w e c e l k i e  p a p i e r y  w ar*  
t o d o i o w e ,  l o a y  i m o n e t y  p o  n a j t a ń s z y m  

k u r s i e  d z i e n n y m .

P R O M E S Y
u a  w i e d e ń s k i e  l o s y  k o m u n a l n e  po 4  z ł 50 ct.

wrez ze stemplem.

Ciągnienie l. ilpoa r. b
Główna wygrana 400.000 koron. 

u r  3 ° / ,  l o s y  a u s t r .  Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  
z i e m .  II. em isji, po I zł. 75 ct. wraz ze stemplem

Ciągnienie dnia 6. llpoa r. b,
Główna wygrana 100.000 koron.

Przy zamówioniach z prowincji uprasza się o dołącz - 
n ie 20 < n a  portorjum .

U prasza się o łaska re wczesne zam ówienia, gdyż z le ­
cenia na  dwa dni przeu ciągnieniem  z powodu w yczer­
p an ia  zapasu nie m ogłyby być wykonane.

°d
od 5‘— do 6 1— , groch pastewny (Futtererbse) od
4 40 do 4 80, kukurydza od — '—  do — , i 
cinguantin  od — ‘—  do — I— , hreczka oa 5 ‘— do '
5 50, siemię lniane od — •—  do — 1— , siemię , 
konopne od 7 1 0  do 7'30, konicz czerwony od j 
24’— do 30.— , mak niebieski od 11 '— do 12 75, > 
otręby pszenne (W eizenkleie) od 3 1 0  do 3 15, i
otręby żytnie (Hoggcnkleie) od — •— do 3 55 j
za 100 kilogramów netto, transito  (bez cła) loco
Podwołoczyska, częścią w worach, częścią w stanie
wysypanym.

11 Odróżniajcie prawdą od blagi 11
Dwa medale zasługi otrzym ał S. W. Niessojowskl za 
wyrób znakom itych tutek nieklejonych ! — Takiaur 
odznaczeniem  żadna fabryka tutek poszczycić ńę 
nie może, poleca się również tu tk i klejone z p ra­
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tuiok 

N iem ojow skiego!! W szędzie do nabycia.

I

Przyjechali do Lwowa
dnia 20. czerwca 189C r  

HOTEL ŻOBZA. M. S turm any  z Podola ros S. hr. 
Koziebrodzki z Chlebowa. O. Schnell z Firlojów ki M. dr, 
Rosenstock ze Skałatu. R hr. Rostworowski z IIrehorow a. 
J. Suchecki z W ilna. W . W olski ze Schoduicy.

HOTEL EU RO PEJSK I. J . hr. Chodkiewiczowa z 
W ołynia. F . W alew ski z Nossowa. Dr. Koch z Podola 
ros. S. Kuczyński z W arszawy. D r, L. G laser z Tarnow a. 
J . Turski z Brzeżan. S. Chm urowi z z Nozdrzec. J. Do­
lińska z Tarnowa. J  B ilińsk i z T urki. S. Lewandowski 
z Bełżca. J .  W alter z W iednia. R. Horodyska z ?abińca. 
C. Lekczyńska z Reinenewa.

D r. Z. G em barzew ski
w

1577

ordynuje jak  poprzednio

K R Y N I C Y
w illa  „B ia b  go o r ła u. i —i

N a d e s ła n e .  W edle oceny najznakom itszych powag 
są Stolla preparaty  z afrykańskiego orzechu Kola a 
zwłaszcza eliksir i wino, działają bardzo skutecznie na  ż o ­
łądek , — wypróoowanym  środkiem  dyetycznym  d la  wzmo- 
tn ie n ia  nerwów. N e w o & ć .  Czysta m ąka z orzecha Kola 
tylko z świeżych orzechów Kola, lepsza, pożywniejsza i 
bardziej wzm acniająca jak  każda k iw a , h e rb ata  i kakao. 
N ajlepszy napój na  śniadanie. N o w o f t ć  Paraguajska  
herbata  Mato znacznie silniejsza i bardziej orzeźw iająca 
jak  zwykła, cena za puszkę 80 i 40 et. C entralny  skład 
d la Lwowa u apt k a r /a  J  W ewiórskiegi — dla Krakowa 
u aptekarza W iszniewskiego — dla Kopeczyniec u a p te ­
karza  Redera.

Dr. Józef M ayer
p rzen ió sł się po kilkoletniej praktyoe do L w o w a  i 
ordyn u je  specjaln ie w  chorobach w ew nę­
trzn ych  i  dziecięcych p r z y  u licy  H alick iej 

l  15 — od 2 —4 popoł. 1613 1 — t

s-s . D
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Dr. Włodz. Hanakowski
ord ynu je  od I. m a ja

w  Cieplicach czeskich (Taplitz-Schónau) w domu  
„ H ausO esterreichu. 1459 l —i

^  O
2 .
o  %< 53
W
©

W szech nauk lekarskich

Dr. Kazim. Pjdlewski “ e
spcejalista w chorobach skórnych i weoerycznyeh były 
lekarz kilkoletni i operator na k lin ikach  prof. P o u m iera
i Besnier w Paryżu, L assa ra  w B erlinie i Kaposiego w 

W iedniu.

Ordynują od M. do 12. I od 3. do 5
ul. O h .o rą ż c z y z n y  1. 1 6 .

D la kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Do sprzedania
W il la  —  pięknie położona, obszerna, z kom­
fortem urządzona, przy zbiegu ulicy Kochano­
wskiego i Pohulanki z ogrodem przeszło 1 morg 

liczącym.
D w a  d o m y  p a r te r o w e  tamże, w  ztylu 
szwajcarskim a ogródkiem, każdy na jedną familję.

W iadomość w willi a  w łaściciela, lub w Admi­
nistracji Dziennika. 1 — 1

Najlepszą wodą do picia
w c z a s a c h  g r o ż ą c e j e p id e m i i ,  j e s t  uznana 
w podobnych w y padkach  i p rzez  le k a rsk ie  pow agi 

g ta le  z a lecan a

_  '•aietyekne
  w o d a  nlnMaiM
iŹOZAWA ALKALICZNA

j e s t  ona w olna zu p ełn ie  od o rg tn io iu y o h  s u b .ta n c jl  
i daje  doskonały  napój zw łasz  za  tam , g d z ie  eą 

w ątp liw ej d o broc i z tn d n ie  lub w odoeiąg i.

Skład wina Chassaing jest we wsaystkich
aptekach, szczególniej n pp. M ikolascha, Ruoke- 
ra, Sklepińskiego, W ewiórskiego i Ehrbara.

. P o d z i ę k o w a n i e .
Rodzina p ow sta ła  po ś. p. M aksym ilianie Trzcińskim, 

kanoniku i ) robos/. zu w Buszczu, zm arłym  w dniu 14 
czerwca b r. składa serdeczne p dziękowanie wielebnemu 
dU' h >wi»ństwu obu obrządków, które nieintnrns.w nein 
a tak licznem  zebraniem  się na  p o grzeb , uświetniło ten, 
n ader sm utny d la  rodziny obchód. W szezególnośoi zaś

jeszcze podczas jego d ługoletniej słabości i tru d  
przy obrzędzie pogrzebowym N ie nogąe n a  innej drodze 
wyrazić swej głębokiej w dzięczności, podają pozostali 
w ten  sposób do puhlicznej wiadom ości, uznanie tego 
szlachetnego i iście chrześcijańskiego ozy nu katolickiego 
duchowieństwa.

w m

Wiktor BmUTLitTAkaleiicU
R O W E R Y

A n g i e l s k i e  
I Swifty.

C en n ik i g r a t is .

W ykupujem y
gdziekolw iekbądź zastaw ione losy, lub 
p ap ie ry  w artościow e — p łac im y  je  po 
pełnym  k u rsie  dziennym . Z aliczk a  wraz 
z procen tam i zw ro tna w dow olnych sp ła ­

tach  częściow ych.
D o m  b a n k o w y  i w e  k s  i a r  s k i

M finc & C o., 
we Wiedniu I., Rothesthurmstrasse 26

K orespondencje  także po polskn.

Nagroda pilności
Książeczki oprawne, 
M edaliki, Obrazki,
Krzyżyki, Różańce

na premia szkolne
w wielkim wyborze

po najnitszych cenach
poleca 1612 1—2

Wincenty lm-M\
we Lwowie, ul. K opernika 1. 2

MIÓD PANIEŃSKI
d z ie s ię c io le t n i  -

adznaczoay  z ło ty m  m edalem  na w ystaw ie 
krajow ej, tu d zież  uznany p rzez  n a jzn ak o ­
m itsze osobistości za  bardzo  dobry. Ś ro- 
lek  niezaw odny w o s ła b ie n iu  nerwowem  
i przew odów  pokarm ow ych , napój podnie- 
jający  siły  chorych, k rz ep iąc y  rekonw a­
lescentów , pod trzy m u jący  zdrow ych — 
l e d n a  d a s z k a  s z a m p a ń s k a  1 
cł. 1 0  Ct. (dwie flaszk i id ą  n a  paczkę 
i-kilow ą). N ab y ć  m ożua w A d m in D  
z tr a c jl B s r tu k b a , L w ó w , u l i c a  
Ł y c z a k o w s k a  1. 9 3 . 1571 1—7

P reb lau sk a  szczaw a
n a jczy stsza  a lk a liczn a  szczaw a a lp e jsk a  o znakom itym  sku tku  w ch ro n iczn y ch  
ka taraoh , a  szczególniej w form ow aniu  się kwasów  urynow yeh, chroń, k a ta rac h  
pęcherza, form ow aniu s ię  kam ien ia  w pęchęrzu  i n e rk ach , oraz chorobie B rig h ta . 
P rzez  swe sk ład n ik i i smal; przyjem n^ je s t  zarazem  najlepszym  dj^tetycznym  
i o rzeźw iającym  n apo jem . P r e b l a u s b l  z a r z ą d  s z c z a w d w  w * r e l » l a u ,  

poczta S t. L eonhard , K aryn tja . 501 1— 14

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N t e d e r ł a r a d z S r o  -  a m e j r y k a i a s i k l e i g ©  

T o w f f i r z y n t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

*• W IB D E Ś .I V . W e y r ln g e r p ja ssc  7 a  ____
Codzienna ekspedycja * "Wiednia.

O b j a ś n ie n ia  b e z p ła t n ie .  201 ;—?

w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa i kolejowa, telegraf
w miejscu. 1536 1—6

"  szcziw a M azista, skuteczna i  c h o r o M  kohiecTch i anemii.
Lekarz zdrojow y Dr. WŁ. HOJNACKI.

Pora kąpielowa trwa od 20. maja do koóca wrześtra.
K ąpie 'e  borowinowe, żelaziste, hydrooatyczne i P o  p r ą d o w e .
W n H o  f o n i o e t n u t e l i o  znajdn je  s :ę we w szystkich w ielk ieh  
T T U U c t  f c C y i C d l U W 9 l V C l  sk ład ach  wód m in era ln y ch .

Grand Hotel National w Wiedniu
T a b o r a t r a a a e ,  s ta ry  renom ow any, jed y n y  w ielki hotel w iedeński, w którym  n ie  
liczą  u sług i i św ia tła . 200 pokoi, od 1 zł. i wyżej. K ąpiele, te le g ra f  i telefon. Dwor­
ce kolejowe i s ta c ja  parow ców  w bezpośredn iej pobliskości. U m iarkow ane ceny 
Ugoda przy  dłuższym  pobycie. On p a r le  toutes les langues m odernes.
A . H a r h a m m e r ,  dyrek tor. 626 1— i F .

ORYGINALNE WINA WĘGIERSKIE:
Najlepsze Vilanyer  i Szegszarder,  wina c z e r w o n e ....................................... zł. 30, 3?, 36, 40

Yilauyer, deserowe wino c z e r w o n e ..................................................   45, 60
Najlepsze F  ii n f  k i r  c h n e r  s ta re  wina stołowe, a to :

F i in fk irchner  R ies ling  .................................    35, 40, 45, 50
„ St. Miklosz vom D o m c a p i t e l ..............................................................  34, 36, 4°, 45

B urgunder  vem Domeapitel   ................................................... „ ■ 5, 70
” Biały wyskok s t a r y ....................................................................................   91, 100

za hek to l i tr  loco p iwnice  Fiinfkirchen, dostarczam w opłatn ie  zwra alnyeh beczkach
wypożyczonych od 56 litrów. 1531 1—6

J a n  N e p .  A Y ^ e i l le r '
właścic ie l  winnic 

■f F i i n f k i r c h e n

la y e r ,  w łaściciel.

101  1 - 1 N ow y racjonalny sposób leczenia. 
Świadectw a głośnych lekarzy. 
N ieszkodliw e , bez świadectw.

D j

LOKACJI KAPITAŁU godne po lecen ia  :

4°/0 Koronowe Listy zastawie 
Austrjacki „Centra! - Bodencred t - Bank“.

L is ty  zastaw ne „Ce: tral-B -. d c n c -e d it-F a n k u “ 
m rg ą  być uA yte n a  m o c y  u s ta w y  jako 
■ a k a c je  p u p ila r n e , fu n d a c y jn e  i d e p o ­
z y to w e , oraz n a  k s u c j e  s łu ż b o w e  i w o j­
s k o w e  m a łż e n s H ie  i t ą  d la  po siad acza  
n a jz u p e łn ie j  w o ln e  od  p « d a t lu .

Towarzystwo akcyjna „ M E R C U i l , ”
I ., W olizeile 10. w WIEDNIU, M ariabilf*rstn;sse 74 B.

IV . W iedeń , H auptstrasse 14, (8 o t 'I S tad t T riest'.

Kantorów wymiany 621 1—3

I

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej poleca się w ydaną w  21 nakładzie  broszurkę

Rom ana Weiss m an n a:
O chorcbach nerwów i apopleksji uniknięciu i leczeniu.

B o  nabycia bezpłatnie p rzez  księgarnię

K arola Valentin’a syn a  w  Fiinfkirchen.

N a  W y ś c i g i
1614 1 - 3polecamy

amerykańskie BUGGI na 4 kołach
nadzwyczajnej lekkości.

E. & J. STR O M EN G ER
ces. i król. nadw orni dostawcy.

Lwów, ul. K arola L u dw ika  l. 5.
m

powinny b y ć  ty lk o  krajowe

Atramenty, Laki listowe, Farby 
do stampilij, Gnmy

pochodzące

z p ie rw sz e j k ra jo w e j ch e m iczn e j fa b ry k i

Kazimierza Baumana

1575 1-

w e  L w o w i e ,  u l i c a  6w. M a r c i u a  1 . G 5 .

D o  n a b y c i a  w p i e r  w s z o r  * ę d n y  c h  s k ł a d a c h  
p r z y b o r ó w  d o  p i s a n i a  w Całym kraju.

Cenniki (tylko d la  pp. kupców)

na żądanie opłatnie 1 darnie.

W ł a ś n i e  z A m e r y k i  n a d e s z ł y .

5000 P h o t o r e t ó w
( K i e s z o n k o w y  a p a r a t  f e t r g r ^ f i e z r y )

N adzw yczajny w y n a lazek , przez E d iso n a  pochw alony. 
Zaw . e gotów do zdjęcia m om entalnej fo to g rafji.

Cena fetoreta wraz t Filns na 36 zd ęć zł. 4 — oomplet. 
W  zastosow aniu  u po lic ji am ery k ań sk ie j, francuskiej i ang ie lsk iej.

S k ład  je n e ra ln y  Photoretów  630 1—5
we W iedniu I., P red igergasse 3.

F R A N C I S Z K A  C H R I S T  O P R Ą
lakier ua posadzką bezwonny, schnie natychmiast.

a

Do 1 0 Q  m tr. 1 k ilo g ram .

LWÓW,
T y lk o  w t a k ic h  
f la s z k a c h .  

K R A K Ó W
S z a rsk 1' i Syn. 

J A W O R Z N O
T . Deudfcra.

J A R O S Ł A W
A. Z ab io tny . 

T A R K O F O L  
E  F ra n t* . 

W I E L I C Z K A
W in d a k i jw iez.

C ena za  k lg r. z ł. 1 60.

A. HUBNER!
T y lk o  w  t a k ic h  
‘Ć i  f la s z k a c h .

N O W Y  - SĄCZ
M. T e io h te l. 

R Z E S Z Ó W  
A brabam  H e rb st. 

Ż Y W I  E  C 
Ivach  & D anko. 

T A R Y  Ó W  
T . Scha f.

P rorpek ty  i  próbk i 
g ru tie  i  fran co .

N ajpiękniejsze rysy  nie pom )gą jeżeli cera  nie je s t b iałą, 
g ład k ą  i jeżeli w ystąpią piegi.

Pielęgnow anie twarzy zatem jest nieodzownem środkiem  
do uzyskania miana pięknej.

Do dzisiaj najlepszym  środkiem  jest

u j j j j  M juo sti- MsśC: i
(słoik N r. I. 35 ct. N r. II 50 ct.)

i My.no FLORA" T_ pujiRŚK iEaaTSpAlkl
O dobroci tych środków przekona się k_.sden Lwów — Hotel Georga.

C U

°
O  M .e*. 5
2  ot>
o  -

niechaj przyjm ie gorące wyrazy wdzięczności miejsoowy 
ikary wielebny Es. tiołtys t a  rai m owanie się zm arłym
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i DZIENNIE POLSKI i  dnia SI. Cserweo 1896 r'

Nainowsze, najpitKniejsze M a t  e r  j e  d o  p r a n i a iM tiiwilszjcl irM acl.
Levantyny
Zefiry
Satyny atlasowe 
Satyna kaszm!rowa 
Batysty cordonne 
Zefiry jedwabne 
Zefiry kreponowe (okazja)

za meter 19, 2 2 , 2 6 , 3 0 , 32 , 4 0 , 4 5  ct.
za meter 2 6 , 35 , 4 0 , 52 . 6 0 , 7 0  ct.

za meter 3 6 , 4 0 , 5 8  ct
za meter 60 , 65  ct.

za meter 5 4 , 56, 6 4  ct.
za meter zł. — .9 0 , 1. 10 , 1.15,  1.35 , 1.4 0  ct.

za meter 30 , 3 5  ct.

Batysty angielskie 
Muszlin Chine raye 
P!que desstne 
Muszliny ecru (haftow ane) 
Croise dessine 
Białe i  jour Batysty
Batysty francuskie, najlepszy gatunek

Francuskie piękne Batysty dawniej zł. — ‘65, teraz za meter zł. — 36.
„  „ Piques „  „  — *85, „  „  „  „  — -36.

za meter 65 , 70, 75, 9 8  ct.
za meter 8 0  ct.

za meter 35 , 3 6 , 4 0 , 4 2 , 4 5 , 4 8 , 52  58, 8 5  ct.
za meter zł. 1.10,  I 15, 1.20 ct.

za meter 3 8  ct.
za meter 22 , 28  35 , 38 , 4 0 , 4 5 , 4 6  54 , 6 0 , 80 , 8 5  ct., zł. 1.15 ct.

za meter 35 , 4 5 , 4 8 , 52 , 55 , 6 0  ct.

Senzacyjna sposobność zakupna:
B o ś n i a c k a  © r e p a  z a  m e t e r  1 6  c t .  C z y s t o b a r w n a ,  m < » d u a  d e s e n i o w a n a  Ł e  w a n t y  n a  z a  m e t e r  1 6  c t .

81 I H f l h f l i P  szczególnie piękna, lekka materja letnia we wszystkich odcieniach barw, za meter zhjl 10^ 1.40 , 1 . 70, 1 . 75.  Mchair Imprime za meter I 65. Materje Moh&ir we wszystkich jakościach,

Dla prowincji wielkie kolekcja próbek z całą gotowością darmo i opłatnia. —  Przy zamawianiu próbslc uprasza się uprzejmie, podać w przybliżeniu cenę i gatunek iądaiej materji.

SSNER W ie d n iu , VI.,
Mari ah ilfer stra^se 81.

Sutereny, parter, mazzanu I. piętro. 

Założony w  r .  1814.

83

T Y L K O
W  R E S T A U R A C J I

KAFTUŁT TDEPFSM
u lic a  T r y b u n a lsk a  1. li*, dom  w ła s n y ,  

m .)in a  d o sta ć  c o d z ie n n ie  o  g o d z in ie  « , rano  
go rą ce  śn ia d a n ia .

C  F. N  N  I  K  : 
lMcc ze ii w ie p r z o w a  z k a p n stą  . . . 15 ct.
S ie k a n e  p łu ck a  ,  . .  * .  ,  . 12 _
F l a c z k i ......................................................   .  ,  12 „
N ó ż k a  c ie lę c a  z  ch rzan em  . .  .  . 10 n
K ie łb a sk a  z ch rzan em  ,  ,  . .  5  „
K a w i o r ................................................................................15  B
O b ia d  w  a b o n a m e n c ie  . . ,  , 40 „

W s z e lk ie  n a p itk i w  n a jle p sz y c h  g a tu n k a ch  
po eonach  n  aj u m ia rk o w a li szy ch  ; d la  p e w n o śc i,  
że pochodzą z  m ojej resta u ra cji, d a ję  odbiorcom  
zn a c z k i.  N a jlep sze  W IN A  p o  cen a ch  n a jta ń ­
sz y ch , p o czą w szy  od 40 c t .  l it r .

Z w ysok iem  pow ażan iem
N a f tu ła  T o ep fe .'.

N a  a p r s e d a ń

F o l w a r k
200 m orgów; 220 ro li, 49 łą k ,  sk o m a s:-  

budynk i odpo v i d n e  koło M ościsk, 
od s ta c ji  2 k i lo in .try .

B liższych in fo rm ac ji u d z ie li ty lko  
Ub u e k an ee lu rja  W go d ra  M. S ie tn is -  
t ic e o  ad w okata  we L w ow ie, p iae  Sm olki 

3. 1615 1—4
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Dobra Podwoioczysk;
1 i w  iuvrgó'.7

są w im/. :e stawem, m łynem  i d mami 
czynszowymi do

i r t i ż p i i a
Bliższych wiadomości udz;ela kancc la r ja  
Ora S t a n i s ł a w a  P o  b o r e c k i e g o  

adwokata  krajowego w Tarnopolu.

r Kotwiczne

Lln lm it Csiislcl coiim.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane juko znakom ite u śm ierza jące  
n ac ie ran ie  po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 11. do nabycia we wszystkich »pte- 
kacn. Tego pow szechnie nlnbionego 
śro d k a  d o m o e g r  -ależy zawsze krótko 
a węztowato Żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą"
tylko butelki opatrzone zaaną marką 

abryoaaą „kotwicą" zzaa< z* woai
prawdziwa. Ł r «

RJcfctzn t y i ł t ]  I .  } .  j
i id ittf /*  h re a  m Pr z kr*. SN 4

Niecli m  karmi szczur; 1 myszy
t y l k o  p e w n i e  z a b i | a i ą o y m  ś r o d k i e m

l
i 2 *  >:
1 vv

Igo

",V
ii;.

S "
Ma

: k c d ! ś w y m  dla ludzi i zw ierząt  
y ■'■. w puszkach po 50 i 00 ct.

do n a b y c i a .
■ : i a d  g ł ó w n y  u J .  G R O L I C H A  
s - n ie .  W e  L w o w i e  u A l o j z e g o  
r.t d r .  gm r j l  ; B e ł  z w a p t .  G r o s s a ;

1 a w : a id.  Z cd i ; R z e s z ó w  a p t .  
-ki ; S t a  u i s 1 a  w ó w a p t  dr .  l ! e i  i 1; 

i o i a p t .  K r z y ż a n o w s k i ; T y -  
i p t .  i J. 11! ■ 1. 1; W  a  d o w i e e a p t .

• i z i us k i 140 i 1— 7

HARTWiG iV0G
w  Bo den bach n/E

i 'o  nab y cia  w w ielu  e u k io rn iao h , 1 
kanaiucii dciiketoeów i o ro g u e rja o h .

Zarobek uboczn/
150— 2 0 0  zł. miesięcznie

dla  osób wsze lk ich  zawodów, którzy si<j 
zechcą zając sp rzedażą  u s taw ą  dozwolo­
nych losów. — Of. do Iauptstadtiselie  
W echsels tuben-Gesellschaft  A d l e r  *1 
C o m p .  w  B u i l n p e a i c l e ,  założonego 
L—23 w r. 1874. 5 i ld

I U » r n > »  k a

lifB C Z iZ f g
o b o 1!  L w o w a

1'oezta Lwów
w uroczej od wiatrów ochronionej okolicy,  otoczony lasam i w znacznej 
częśc i gzpilkow em i, w ielki kom fort, kom pletne  u rząd zen ie  d z ia ła  
b y d ro p r ty c z n e g ',  nowe ważne u rząd zeń  a i zaprow adzenia, < Z u .u '.o -  
m orow e e lek tryczne kąpiele system u  pro feso ra  O ilr ln e ra ,  
Z i i H k o u i l l a  k n c h u i H  w  w ł a s n y m  z a r t ą d i l e .  Skrom ne  
ceny. S ta ła  i tan ia  kom uuikaeja. L ek a rz  k ie ru jący  D r .  J ó z e f  
I . l p p a  (w zim ie p rak ty k u jący  w M eran ie), były a sy ste n t poważ. 
P o lik lin ik i w W iedn iu , uczeń p ro feso ra  D r. W . W iu te rn itz a , d ługo- 
l e t r i  k iero w n ik  pierw szorzećl^ych zak ładów  w odeleozuiozyoh. B liż ­

szych in fo rm ac ji u d z 'e la :  Z a rzą d  M ar)ó tvkl, p o c z ta  Lwów.

Teleion Nr. 84. UWAGA: Stawy spuszczone, łąki osuszone.

KXHKKKWKX: l l a r l ó w k i : > o o o o o o o t » y

Miejscowość klimatyczna 
ZAKŁAD HYDROP AT YC Z NY

JAREMCZE
w Galicji wschodniej

położona w uroczej górskiej okolicy w po ­
łudniowo-wsehed niej części kraju  w po­
wiecie mulwóinbukskim (gmina l>orsl na 
Lnji  kolejowej S tan is ławów Woronienka. 
otwartym  zos.anie 15. czerwca K f t i  

i trwać bodzie do końca września.  
Broszury ze szczegółowym opisem, p o d a ­
niem wskazówek leczniczych i ccnnisiein  
rozsyła n p la t i ro .  tudzież vsz  ikie ogłosze­
nia załatwia  z a rząd  zakładu w Ja rem czu .

M A N B K L

najpraktyczniejsze jakie dotychcsas 
istniały wydaniem J. W . hr. Mie­
czysława Dunin B o r k o w s k i e g o  
w Mielnicy zawierają rachunki dla 

folwarków, gorzelń i lasu.

Csna lir. 2.
D o n a b y c i a  u n a k ł a d c ó w

Gergosrcz i Bauer
hande l  p a p i e r u

Lwów nlica H alicka  liczba IG.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

N i f e e M L  H ER BA TE  ROSYJSKĄ
1 leK °rooz0ł'go zbioru m ajow ego poleca handel

W. A D A M O W IC Z A
■ w  B r o d a o h

1 fu n t „ F a m ilijn e j11 bardzo  dobre j . . z ł. 1.40 
f. „M elange de M oskau“ w o ryg. o p a k .n a ji. 3.50 

l f. „ Im p eria l*  cesarsk ie j w aryg. opakow . 3A0 
t f. Wy siewków z .ailopsz. h e rb a k kwiatów. 1 20 

Znakom ita KAWA „Slriusz" franco 5 kilo  . . 0.50

U l

JANA RIEDLA
W E LW O W IE

F a b ry k a  przetw orów  drzew nych  ̂
i w ełny drzew nej 1

JÓZEFA ROSNERA
poleca w łasnego  'Wyrobu

deszczułki podłogowe dęb>we, 
jaworowo i sosno ve

w e a łk iem  suchym stanie  i jak n a js ta ­
rannie j  wykoL .ue ; a jako  uowośó

I
do wyrobów tap ie e rsk ie h  do opako­
wania  szkła ,  porcelany, jako ściol 

s ta je n n ą  i t. d.
p o  c e n a c h  f a b r y  c z u j  c l i .

Z am ów ien ia  p rzy jm uje  k an to r 
tirm y w H o te lu  F ra n e u zk im  w o 
Lw ow ie, p rzy  p lacu  M arjaokim  
1. 5. ~Wm 1441 1—21

NAWOZY SZTUCZNE

O str z e g a  s i ę  p r z e d  f a łs z e r s t w e m  I 
S p r z e d a ł  ty lk o  w  z ie lo n o  
n ie b ie s k o  e ty k ie to w a n y c h

Bilińskie pastylki do trawienia

o p ie o z ę  to w a n y c h  
p u d e łk a c h .

A S T Y L K I  D E  B IL IN .
H  Z n a k o m i t y  ś r o d e k  p r z e c i w  p l e c z e u l n  z g a g i ,  

k a t a r o m  l o ł ą d k o w y m  s z c z e g ó l n i e  w  u l r . i d m o -  
n e o i  t r a w i e n i u .

S k łady  we w szystk ich  h an d lach  wód m in e ra ln y ch , w a p te k ac h  i  d ro g u erjaah . 
810 1— 5______________ P y r e k o ja  z d r o jo w a  w  B ilin  £ C z e o h y ) .

I
an ych  I

I
17 1 TTJV najl°Psz0 gatunki, wypróbowano przed 
l i  a \hl Y zakuPne,n> 0 smaku czystym aromaty-
J V i i  IV 1  oznym’ kt(̂ re rozs^ a r̂anc0 opłacone do * każdej stacji pocztowej, dajac opust 

30 centów przy posyłce, poleca jedynie handei

L E O N A R D A  SOŁECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół k ilo  la w y  C E Y L O N  z ie lonej d r o l n e j ................................................................90 et.
n „ n « ś r e d n i e j ........................................................ i _

» u * » n p r z e d n i e j .................................................1 04 „
n ■ n M n g ru b o z ia r n is te j ........................................1 0 8  „

■ » » w y b ie ra n e j ...............................................1 .10  „
■ » > » „  n p e iłrw e j .  .............................................. 1.08 „
.  „ „ M O KKI a r a b i k i e j ....................................................................... i  o-l
„ ,  „ JA W Y  z ł o t e j ...................................................................................   8 "

F rzy  odb iorze  k ilog ram a w m iejsen  o pust O em tów .

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po z ł. M b ,  1 55, 2 - ,  3 25, 8 50 i 3. 
K s s z n l e  z p rzo d am i pikow ym i i fa ł-  

d z ik am i (zak ładkam i) po zł. 2 75 i 8. 
K e s z u l e  kolorow e, k retonow e i 

ozfortow e po z ł. 2 50 i  2 75. 
K o n s u l e  n o c n e  po zł. 1 5 5  i 1*90 

ozdobione n a  wzór u k ra iń sk ic h  po 
zł. 2 3( 2*50 i 2 75.

K o s z n l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1 40 i 1 6 ) .

P ó ł k o s z u l k i  z k o łn ie rzam i 50 c t , 
bez k o łn ie rzy  3 5  c t .

K A L E S O I T
po c t 90, zł. 1-05,1*15, 1 45, 1 65, l ‘S0. 
K a l e s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po

85, t5  c t. i zł. I 19.
K o ł n i e r z e  tuzin  p i  zł. 2 40 i 2 8u. 
SIwMi-. J e t3 ' tuzin po zł. 4 i 4 3;) 
C h u s t k i  p łócienne, tuz in  z). 2'50

P . - a w d / i  r e  i tK tik  e

SKARPETKI, POŃCZOCHv
d l i  p sń ,  panów i «i -.icci.

K  l l  A  W  A  T  1
w największym wybo-ze. 

O r y g i n a l n e  p r o f .  d r a  J d g e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  f a b r y ­
c z n y  « l i  z n a jsz lach e tn ie jsze j wełny, 
zalecane d la  osób w ątłego  zdrow ia, 

ła tw o  się  p rzezięb iających . 
Koszule 
kaftanik i
Kalesony I m ajtki 
S karpe tk i I pońozechy 
Ogrzewacze na ie łąd ek  
Kamasze
Kamizelki m ęskie włóczkowe z rękaw am i

po z ł. 5, 6 i 7.
Z am ó w ien ia  z p ro w in c ji w ykonają  

się  n a js ta ra n n ie j.
Na źąd sa la  izozególow i ceaalkl.

O (Łfj i—W5 V
— ps

S.B(9 t=*>

Prze wyborne w smaku i zapachu
p rz e i  8 U E Z  sprow adzane

h e r b a t y
d ala  I  dC o  l r  t  aa

N r. 0.

Nr. 1. 
Nr. 2.

c h i ń a k i e

a  m ian o w ic ie : */> k i. z ł.
„A ssam  - Pecao  ■ M an d arin "
n a jp r z e d n i e j s z a ..........................5*—
„T aszn "  P e r ła  C hin , żó łto -kw . 4 40 
„Ju n to jo zan  Peeha* b ia ło -k w .4 -— 

N r. 3. „N andżyn", c za rn a , m ocna . . 3 20 
N r. 4. „Souehong*, m ało  n a rk o t. .  .  2*80 
Nr. 5. „Congo*, fa m ilijn a  do b ra  . . 2*->- 
Nr. 6. „P roszek  h e rb ac ia n y "  . . . .  1-50 

|N r . 7. „W ysiew ki" z n a jl. h e r b a ty .  1*70 
N r. 8. „Souchong", m ało n a ik o ty o zn a  3'60

poleca HANDEL

St. Markiewicza
toe Lwowie, w  R yn ku  l. 42.

lo sI  ilYZięją
każdego rodzaju 1

wszędzie uzdolnione do konkurencji
97 i - 1 1

Kwasu mimmi latMot m c i i

i l .  N F J l i i l Y S

I l o k  z a ł o ż e n i a  1 8 0 3 .
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I,

w gm achu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
poleca

P R O M E S Y
d o  c l n g i i l c n ’ »  i ,  l S p c n  1 8 9 0  r .  n a  l o s y  m i a s t a  W i e d n i a  

_  _ _  p o  a i ł r .  4 . 5 0 .
i ^ T  G łówna w ygrana 200.000 złr. w. a.

1 <!«» c l > { K » i « u i »  <5. i l p e a  r .  n a  3 %  l o s y  A n 8 t r * a < -
l t t c g o  Z a k ł a d u  k r e d y t ,  z i e m s k i e g o  n .  j E m .  p o  z l .  1 . 7 3  

w r a z  z e  S t e m p l e m .
Głów na w ygrana 50.000 złr. w. a.

m

Biuro centralne w jPJrt.A .IDIEIJEL, Heinrichsgasse nr.

C hljm  po łożen ia  tam y nadużyciom  n iek tó rych  restau ra to ró w , mam zaszc .y l 
podań do publicznej w ia io m rśc i, że

P I W O  o & o c u h s k i e

s p r z e d a ją  n a  s z k la n k i ty lk o  n a s tę p u ją c o  firm y  i

LOSY na spłaty miesięczne.
pod jak najkorzystniejszym i warunkami.

W ydawnictwo gazety losowań „N adzieja" ; prenum erata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 i_ ?

N a ftu ła  T o<pfer, ul. T ry b u n a ł k* 12.
H. A u e rh ah n , re s ta u ra c ja  „pod sroczką" 

ul. K o p ern ik a  10.
Jak ó b  L ew en h -o k , ul. T ry b u n a lsk a  4. 
Jó z e f  fih rliu h , K aw iarn ia  T ea tra ln a . 
Jó z e f  F lieg , ul. J a g ie l lo ń s k a  1 22. 
A doll G riiu fe li, Jan o w sk a  7.
W ilhe lm  H ellm an o , ni. K azim .erzow sku  
D aw id K óasler, u lica  P a ń sk a  1. 12 pod 

„S oh lik iem ".
W ła d y s ła w  K ozłow ski, nl. G rodeoka  79. 
Je rz y  K irsch , nl. S o la rn a  1. 8.
M ich a ł L andes, nl. S k arb k o w sk a  1. 4. 
J a n  L udw ig , ul. K rak o w sk a  1. 7.

J ó z e f  Ja u k o n g k i, ul. I la l i tk a .
J .  Now ożeniuk, ul K opern ika  1. 4. 
Szym on Post, u l. K rakow ska.
K aro l P rz y b y ls1. i ,  T e a tra ln a  1. 13. 
A n ton i R u d z iń -k i ,  re s ta u ra c ja  kolejowa. 
A braham  K olhberg , u l. K azim ierzow ska 
H erm an  8 a lz b e rg , u lioa  K o łłą ta ja , róg 

K azim ierzow skiej.
S ehulim  Stoff, uli a  S o b ie sk ieg o  pod 

„8łoniem  *.
S. B . T in z e r ,  p iae  C horąiezyzny .
A n ton i U h ia rz , n l. B a to re g o  I. 12. 
H en ry k  V cise , P iw ia rn ia  O cocim ska, róg 

nl. S y k stu sk ie j i S łow ackiego.
J a n  W ażny, u l. C zarn ieck iego .

Główne zastępstw o i sk ład  p iw a beczkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12
T e l e f o n  N p .  6 .  i  040 1 - )

P a w i l o n  e r e c l i n a k l  p l a c  w y s t a w y .

S k ład  p iw a flaczkowego u p. W ie se r i,  ul. S y k itu sk a  14. T e le fo n  n r. 149.
N * p rzy szło ść  og łaszać  b ę lę  każdej n ied z ie li w p ism ach  iwo* ikich n azw i­

ska restau ra to ró w , k tórzy  pióro O k o c im s k ie  sp rz ed a ją , a  nad to  zas trzeg am  
sobie  w y stąp ić  w drodze  sądow ej p rzeciw ko sp rzed aży  obcego piwa pod m arką 
okocim skiego. J A N  OÓTZ, b row ar w Okooiinie

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy I klimatyczny

położony w uroczej podkarpackiej okolicy w śród lasów szpilkow ych (410 m tr. n. p. m, 
poleca znane za swej skuteczności szczaw y  s ło n o jo d o w  k ą p ie le  jo d o w e , b o ro w i­

now e, z im n e  I z a b ie g i h y d ro p a ty c z u e , oraz zakład  g im nastyk i leczniczej.

U rządzen ia  wzo:owe, wszelkie wygody, dobre re stau racje , tanie w ik tuały , zdro ve 
czyste pow ietrze i w yborna woda źród lana do picia.

N a sezon 1896 r. przybyw a 1 dom m ieszkalny o 44 pokojach.
. N adto  i nowiono gruntow nie urządzenie łaz ien ek  k lasy  I  rozszerzono zn aczn ie , 

ośw ietlenie e lek tryczne  Z ak ład a  i zakupiono znowu w ie lk ą  ilość nowych m ebli i t. p . 
Lekarzom  zdrojow ym  je s t  d r. Ki. D ębicki (Lwów, P re a a rsk a  8).
Sezon trw a od 20. m aja do k ońca  w rześn ia .
W  czasie od 2 0 .cze rw e i do 20. sierpn ia  nie p rz y zn a je  się  u w o ln ien ia  od ta l s y  

zdrojow ej; p rz e d  20. e z e rw e a  1 po  20. s ie rp n ia  s ą  c en y  m ie sz k ań  z n aczn ie  zn iżo n e .
Bezpośrednie po łączen ia  kolejowe z K rakowem  i Lw ow em  ze s tac ji Iwonicz — 

poczta i te leg ra f w sam ym  Zakładzie
B roszury  ze szozegółowym  opisem, podaniem  w skazań  leczniczych i cennikiem  

rozsy ła  opłatn ie, tudzież wszelkie zg łoszen ia  za ła tw ia . 1457  1 —3
 _________________D yrekcja  Z ak ładu  zdro jow o  kąpielow ego.

KLYTHIA
I PUDER

Cena puszki zł. 1.20.
R o z iy łk a  za pob ran iem  
lub  poprzedniein  p rz y sła ­

n iem  p ien iędzy .

d la  mmmmm
SMOEf

UPIĘKSZENIE 
WYDEUKATNIENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy

b i a ł y ,  r ó ż o w y ,  albo ż ó ł t y .
Chemlozelo analizowany I nznany przez

P P . J. J. P O H L A ,  C. K. PROFESORA W£ WIEDNIU,
Pisma x uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

G ottlieb a  Tanssig,
C. k. Nadwornego dostawcy I fabrykanta dellkatnyok mydeł tonlotowyoh.

S k ł a d  g ł ó w n y  p e r f a r  e r y j i  w  W i e d n i a ,  I .  W o l ł s e l l e  n r .  3 .
R u c k era  ap t., J a n a  D ziew ońsk iego , S ta n is ła w a  G ab ry e la , A lojzego H ń b n e ra ,1>„ n ab y c ia  s e  L w o w i e  n  Z R u c k era  ap t., J a n a  

K anon yńsk iego  i O berskiego, W łodka i K ra jew sk ieg o , O, T . W in o k le ra  i  8 y n a ;  w  T a r n o w i e  : 
j u n io r ; w  F r a o m y * I n :  M.

M oritz  F ie is e h e r
B a rtso h an , A dolf S p a e h n e r  i we w islu  a p te k a c h , p e rfu m e rja e h  i  d ro g n e rjach .
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